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Dyrekcja kKoncertów: Altred Strauch. Tel. 
SALĄ FILH ARMONIJI. 
Po m 5 edziałe k, dnia 19 stycznia 1925 r, 


o godz. 8.50 wiecz, —— 


13-ty KONCERT 


zcyklu „MISTRZOWSKICH KONCERTÓW" 


Program wypełni: ERIKA 


MORINI 


Fenomenalna skrzypaczka. 
Program: Brahms: Sonata G-dur. Czajkowski: Koncert skrzyp- 
cowy. Czajkowski: Serenada melancolique, Tartini: Warjacje. 

Brahms: Wale. Paganini: „Palpiti*. 
Bilety od, 2 zł. 50 gr. do 1 
monji codziennie od godz, 
do 7-ej wiecz. 


13-35. 


2 zł. nabywać można wkasie Filhar- 
10 i pół do 1 i pół i od dodz. 5 i pół 
125—1 
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Licytacie przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do 
wiadomości, że w dniu 14 stycznia 1925 roku o godz. 9-ej rano od- 
będą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za 
niewpłacone podatki: 


Salomonowioz, Gdańska 57, 2 biurka, lzbieki, Gdańska 57, 2 kapy, I kapa. 
Nusen, Gdańska 46, biurko, Biger, Gdańska 46, kredens. Waldman, Gdańska 47, 
kredens. Koper, Gdańska 42, kredens. Zand, Gdańska 37, otomana, Wermont 
Gdańska 37, biurko i 2 krzesła. Janowski, Gdańska 37, 2 fotela i pomocnik 
kredensu. Majster, Gdańska 51 a, zegar. Hochenbere, Gdańska 31a, samowar. 
Gotlib, Gdańska 31a, zegar, Domaszewski, Gdańska 31a, klosz z oprawą metn- 
lową. Lewitams, Gdańska [1. szafą i stół Joffe, Gdańska 11, biurko 1 szafka. 
Birnbaum, Gdańska 23, kredens. Berlińska, Gdańska 27, zegar. Rozen, Gdańska 
M 11, stół. Nojman, Franciszkańska 9, kredens, Rozner, Franciszkańska 9, szafa. 
Marokko, Jerozolimska 4, szafa. Wakowski, Ciemna !0, binrko Peter Abram. 
Gdańska 11, otomana, Silbersztajn, Szkolna 30. kredens i 2 krzesła, Posamnik, 
Frenciszkańska 18. biurko, Lwow, Gdańska 81. maszyna do szycia. Lenga Ch. 
Gdańska 76, 3 krzesła. Byrczyński, Gdańska 76, tremo. Bergier. Piramowicza 3, 
toaleta z lustrem. Bezderski J., Cegielniaua 57, 3 krzesła. Domuszyński, Wa 
welska 6, 2 obrazy Ì szafka, Daszynkiewicz, Głowacka 10, otomana  Bryczkow 
ski, Kilińskiego 36, zegar, Wilf Sender, Pomorska 29, lustro. Brystowska R., 
Lutomierska 19, kredens, Cypeliński, Młynarska 11, szafa, kanapa i kredens 
Gelert, Ks, Brzózki 17, rama do naczyń i konewnik. Gutman, Głucha 1, 15 pa- 
czek wigonji, Kwapiński W., Drewnowska 14/90, komoda Rabinowicz, Wolborska 


NM 29, 2 krzesła. Bocheńska, Wrzesińska róg Wróbla 48, 2 krzesła Gajlier, 
Jana 40, maszyna do szycia, Szafarski, Głowackiego 8, szafa. Szymborski, 
Rybna 11, komoda i krzesło, Sztajgert, Polna 31, 3 krzesła. Sztajn, Naruto - 


wioza 44, 2 krzesła. Szutenbach, Mickiewicza 1, 2 kapy. Wajkselfisz, Łąkowa 2, 
zegar. Walczak, Wrzesińska 29, kredens, Wiśniewski, Zgierska 128, szafa, 
Wojtozak, Kilińskiego 33, stolik. Wyrobnik, Pomorska 31 zegar. Gotlieb, Fajfra 
M, kredens. Zóraw, Zgierska 74, zegar. Prync, Piotrkowska 9, towar. Judkie- 
wioz, Piotrkowska Q. towar. Zajde. Piotrkowska 9 towar 


Dnia 15 stycznia 1925 roku o godz. 9-tej rano: 


Zylberbery, Gdańska 68, 2 fotele. Herszkowicz, Gdańska 67, zegar 12 krze- 
sla. Beatus, Gdanska 67, stolik do kart. Służewski, Gdanska 63, zegar. Rozen 
bium, Gdańska 27, szafa. joskowicz, Gdanska 27, kasetka, Engel, Główna 51 
lustro. Cukierman, Konstantynowska 30, obrus. Kajfas, N.-Zarzewska 51, szala. 
Popowski, Szkolna 17, zegar Wolfson M. Gdanska 51, obrus. Opatowski, Gdan 
ska 31, zegar, Nadel, Gdanska 31, obrus. Berliner, Gdanska 51, obrus. Adamek, 
Wiznera 5, zegar. Bara I., Myśliwska 25, marynarka. Brann, Kosciuszki 29, 
4 krzesła. Brandt M, Pańska 8, kredens. Byk A.. Składowa 32, komoda i obraz, 
Fogel, Katna 55, serwantka, Doliwa, Obywatelska 64, zegar. Dombros, Skła 
dowa 31, 2 kołdry I stół, Folwarski, Piotrkowska 107, stól. Łapaszkiewicz, Pe 
tersburska 54, 2 kapy. Klim, Radwanska 55, stół. Herszkowicz, Zawadzka 9, 
biurko. Drożdż, Rzgowska 82, apapat (fotograficzny). Fryd, N'-Zarzewska 1, 
2 bufety Staniewski, Łomżynska 25, kredens Tetlak, Przejazd 41, serwantka, 
Fisz, Aleksandrowska 18, 2 ramy i stół, Ułaszewski, Wólczanska 164, stolik, 
Walczak, Ogrodowa 27, zegar, Waśniewski, Sienkiewicza 32, 15 kg. cukru. Wojt 
czak W., Płocka 33, stół, Tomaszewski, Cegielniana, kredens. 


Pokój 


z telefonem na parterze, oddzielne 
wejście z bramy, w centrum, na- 
|dający się na biuro, od zaraz do 
į wynajęcia. Oferty pod literę „L. W* 
do Adm. „Głosu Polskiego* 327-2 


Wielka wyprzedaż 


OBUWIA 


po eenach zniżonych  309—7 


Piotrkowska 109 


J. NAGLER 


ga 192 


będzie historyczną dla miasta Łodzi! 


Cena 20 groszy. H 


Redakcja i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 
$| Telefony: Redakcji nr. 19-71, 
Administr, 199. Nocny — 799, l$ 


NekKrologi 
$ Nadesłane po tekście 
$| Zwyczajne 


$| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. 
Ośłoszenia zamiejscowe obliczane są © 30 procent 
%%zaś firm zagranicznych o 100 procent 
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Po nad głowami przedstawicieli 


Pierwsze odgłosy porozumienia ludności kresów z narodem polskim. 


Zwracaliśmy już uwagę przedsta 
wicielstwu sejmowemu mniejszości 
narodowych, że polityka bezwzglę 
dnej opozycji, wstrzymania się 
całkowitego od udziału w pracy 
państwowo-twórczej w państwie 
demokratycznem mie może dać wy 
ników pozytywnych, że w konsek- 
wencji musi doprowadzić do rozła 


re one reprezentują, 
I życie wykazuje, że mieliśmy 


rację. Zarówno wśród białorusinów 


w Wilnie, jak pośród ukraińców 
ną Wołyniu zdobywają coraz po- 
ważniejsze znaczenie grupy, pra- 
gnące drogą porozumienia z rzą-| 
dem i narodem polskim utożyć wa- | 
runki współżycia. Zarówno ukra- | 
ińsiki „Dzwin”, jak białoruski „Gro 
madzkij Gołos* batdzo mocno wy- 
suwają swe narodowe żądania, 
bardzo ostro występują przeciw 
polityce wynaradawiania — ale 
przecież dalecy są od tego tonu, 
który zbliża się już do twierdze- | 
nia: „im gorzej, tem lepiej", tonu, | 
który tak często słychać wśród ra 
dykalizujących. 

Gdy minister Thugutt zapowie- 
dział pewne reformy zdawało się, 
że pewna część polityków mniej- 
szości poprostu przerażoną została 
niemi. Przeraziła ją możność utra- 
ty podstaw do ciągłych o. karżeń 
rządu polskiego, możność utraty 
agitacyjnego materjału, żeru nie- 
zbędnego do nieustannego jątrze-| 
nia, burzenia, I wtedy mimowoli 
przed oczy nasze stawało pytanie, 
o co tym panom chodzi, czy o po- 
lepszenie doli swojego narodu, 
czy też o sam ferment dla fermer- 
tu? W pierwszym wypadku poro- 
zumienie z lewicą polską jest i 
wskazane i możliwe — w drugim 
lewica ta sama. będzie pracowała 
nad ich ludem i znajdzie sobie sa- 
ma do tego ludu drogę. 

Na ostatnim zjeździe oświato- 
wym białoruskiej „„Proświety” od- 
rzucono wniosek wysłama telegra- 
mu dziękczynnego do klubu po- 
słów białoruskich, Ciekawa, bar- 
dzo ciekawa była dyskusja, po któ 
rej to nastąpiło. Wnioskodawcy 
pragnęli wyrazić podziękę posłom 
za to, że przyczynili się do uchwa- 
lenia ustaw językowych. Przeciw= 
nicy wskazywali ma to, Że kłub kia 
łoruski głosował przeciw tym u- 
stawom. Gdy zwolennicy klubu 
wska.ywali na wadliwość ustaw, 
spotkali się z bardzo słuszną odpo 
wiedzią, że projekty ich powinien 


j 


był opracować klub, Ale klub po- 


,selski nie zrobił nic, Jego praca po 


lega na interpelacjach i wnioskach 
nagłych. Niema z jego strony naj- 
mniejszego wysiłku w kierunku ob 
jawienia inicjatywy prawodawczej, 
Klub ten zawsze daje się pod tym! 
względem wyręczać komu innemu. 


JI zarzuty te znalazły posłuch na| 
mu w łonie samych narodów, któ-. 


zgromadzeniu oświatowców i zde- 
cydowały o jego stanowisku, 


Dalecy jesteśmy od przeceniania 
zraczenia jednego faktu — stwier- 
dzamy jednak, że ze strony szerc= 
kich warstw ludneści już rozpoczę, 


|to wysiłki ku porozumien'u się z|cie, ba s 
|lnego. Jak słyszymy pomoc jej ma 


rządem polskim i z lewicowemi 
ugrupowaniami polskiemi ponozu- 
mienia ponad głowami posłów, któ 
rzy wyszli z szesnastki i że ani 
rząd, ani lewica nie mają powodu 
lekceważyć tych wysiłków — nie | 
mają powodu dla pięknych oczów 
pp. posłów przechodzić nad tem 
do porządku dziennego. 


Delegacja białoruska, która o- 
statmio bawiła w Warszawie, wysu 


į nęła trzy postulaty: Przyśpiesze- 


nie parcelacji w myśl ustawy o fe- 
formie rolnej, odbudowa pasa zni- 
szczeń wojennych, stworzenie kur- 
sów nauczycieli białoruskich na te 


rytorjum przez - białorusinów ze= | g 
mieszkanem (nie jak to projektuje | 


się — w Bydgoszczy). 

Lepiej niż ktokolwiek zdajemy! 
sobie sprawę, że postulat te nie 
wyczerpują całości uprawnionych 
żądań białoruskich — uznajemy je 
dnak, że wysunięcie właśnie tych 


spraw na plan pierwszy je”t słusze 
ne, celowe i rozsądne. 
Zastosowanie reformy  rolrq 
tam, gdzie dotąd było tylko osad» 
nictwo ma udowodnić ludności, że 
nie traktuje się jej jalbo obywatel 
drugiej klasy, że Rzeczpospolita 
zapewni jej korzyści wszystkich u= 
staw swoich na równej stopie £ 
innymi obywatelami, kraju. Odbua 
dowa pasa zniszczeń nie wymaga 
uzasadnienia, Cierpienia biedoty 
żyjącej dotąd w rowach strzelec= 
kich, w dawnych biolchausach nie- 
mieckżch — to, powiedzmy otware 
ńba dla państwa cywilizowu 


być dana w postaci przeznaczenia 
na ten cel dwuletniego wyrębu * 
okolicznych lasów  państwowycił 
P minister Thugutt przyrzekł po- 
nadto ułatwienia w dostarczeniu 
budulca na miejsce, 

Ostatnie żądanie dotyczy wybo 
ru miejsca na kursy nauczycielsk:e 
Jest poprostu mieszczęściem, że 
przychodzą nam do głowy zawsze 
pomysły przeniesienia placówek 
oświaty z ziemi tego narodu, któ- 
remu się one należą na oF zyznę. 
Co prostszego, jak otworzyć kur- 
sy oświatowe dla białorusinów w 
Wilnie, Nowogródku, Lidzie — 
dziekolwiek na tej ziemi, na ktć= 
rej wypadnie im pracować, Niz 
jakby dla umyślnego dra*nienia, 
trzeba je gdzieś przenieść. Tych 
fatalnych pomysłów trzeba stanow 
czo zaniechać; Nie przyniosą ore 
nikomu pożytku — najwyżej foz- 
śoryczenie. A, Uziembło. 


PETERE WI A E A EELE Z CEFR RE ZINC KC L LEE RER E 


Kronika polityki polskiej. 


MINISTER SIKORSKI U PRE- , 
| wyjechał do Zdołbunowa, 


ZYDENTA, 
WARSZAWA 12 stycznia (Pat). 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


przyjął w dniu 12 b.m. w Spale mi- 
nistra Sikorskiego na audjencji i od 
był z nim kilkugodzinną konfe- 
rencję, na której omawiane były 
sprawy ministerstwa spraw woj- 
skowych zasadnicze i bieżące: rea- 
lizacja budżętu armji na rok 1924 
—1925, administracja armji, spra- 
wy personalne oraz rozbudowa 
marynarki wojskowej. 


POWRÓT MIN „RATAJSKIEGO. 


WARSZAWA, 12 stycznia (Pat). |go 


W podróży inspekcyjnej do wo- 
jewództw wschodnich p. minister 
spraw wewnętrznych przybył do 
Dubna, a następnie odiechał do 
Krzemieńca, gdzie powitali 
przedstawiciele władz. 


Po zwiedzeniu miasta p. minister 
które 
przeznaczone jest na siedzibę no- 
woutworzonego starostwa. 

Wreszcie p. minister udał się w 
podróż powrotną i przybył do War 
szawy dziś, t.j. 12-go, o godz. 8-ej 
rano, 


USTAWA O WIĘZIENNICTWIE, 

WARSZAWA, 12 stycznia, — 
(PAT). W dniu 10 b. m, o godzinie 
12 w południe odbyła się w minie 
sterstwie sprawiedliwości konfe- 
rencja w sprawie ustawy o więzień 
nictwie, pod przewodnictwem mi« 
nistra sprawiedliwości Żychlińskie« 


Przedyskutowame były główue 
zasady więziennictwa dla całej 
Rzplitej i przyjęto je, wobec cze- 
go projekt powyższy wejdzie wkrót 


śojce pod obrady izb ustawódaw« 
czych 
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PRZEDSESYJNE OŻYWIENIE W SEJMIE 


W Komisjach radzą o palących sprawach polityki bieżącej. 
Wrażenia ogólne. nat-chrześc.| Ppzegiwnicy i obrona Poseł Putek, jako referent tych 


i część „Piasta”, A Wierzbicki wszczął ogólną dys- ustaw, wyjaśnił, że ustawę o sa- 
(Telef od nasz, sprawozdawcy). premiera. kusję o położeniu przemysłu hutni- morządzie wiejskim z łatwością da 
W dniu wczorajszym rozpoczęła P.P,.S, WZYWA DO REFORMY,j Obrady Komisji budżetowej. 


; czego i postawił wniosek, aby dla się przeprowadzić w dosyć krót- 
się praca i życie w seimie. Wedlug: „WYZWOLENIE“ PRZECIWKO | 2 q r $ MP > s f 
zapowiedzi przedświątecznych mia | GENERAŁOM-WOJEWODOM. (Telef, od nasz. sprawozdawcy). zrównania Kongresówki z Górnym kim czasie, natomiast ustawa o sa- 
| Na posiedzeniu komisji budżeto- 


zku ludowo-narod,, Przy tym ostatnim wniosku pos.! 


th ATN | Śląskiem wprowadzić w całem hut- |morządzie miejskim będzie poku- 
o się zebrać omisji, Nie wszy- towała w sejmie conajmniej do 
czerwca. 


Usfawa o pracownikach 
domowych. 


rojekt zapewnia wypoczynek 
i urlopy. 

po wysłuchaniu referatu p. Ladzi- 

ny (ZLN.) załatwiła na dzisiej- 

jszem posiedzeniu 42 artyłarły pro 

jektu ustawy o pracownikach do- 

mowych, 


W myśl przyjętych artykułów, 
pracownikom domowym należy za 
pewnić w ciągu doby 10-5odzinmy 
czas na sen i wypoczynek, którym 
winien być objęty okres między 12 
w nocy, a 5 rano. Każdy pracow- 
nik ma prawo do płatnego 7-dnio- 
wego urlopu, o ile jego praca trwa 
bez przerwy conajmniej rok u da- 
nego gospodarza, Za czas urlopu 
pracownik otrzymuje podwójne 
wynagrodzenie, jakie za ten czas 
mu przypada tytułem zwrotu ża 
pożywienie, młodocianym zaś pra- 
cownikom po przesłużeniu już pół 
roku przysługuje prawo do 7-dmio- 
wego urlopu. 


NASTĘPCA Ś. P. POSŁA 
PRUSZYŃSKIEGO. 

WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.) Na miejsce zmarłego w ti- 
biegłą niedzielę nagle posła do sej- 
mu ś. p. Tadeusza Pruszyńskiego, 
obejmie mandat p. Tad. Chwalibóg 
z ziemi lubelskiej, Gdyby on man- 
datu nie przyjął, co jest zupełnie 
możliwe, następćą z kolei na liście 
nr. 8 w ziemi lubelskiej jest p. Jó- 
zet Ałysta, rolnik, 


stkie jednak zapowiedziane posie- 
dzenia doszły do skutku. 

Komisja do spraw wojskowych 
z powodu choroby prezesa komisji 
Mączyńskiego nie zebrała się, 

Posiedzenie komisji do spraw za- 
granicznych odroczono do dnia 25 
b, m, to jest do powrotu ministra 
Skrzyńskiego z Helsingiorsu, 

Komisja prawnicza z braku quo- 
rum wcale nie zebrała się, 

Obradowały natomiast dwie 
większe komisje: administracyjna i 
budżetowa. 


Sprawy kresowe w ko- 
misji atdminisfracyinej. 
LEWICA PRZEPROWADZA 
SWOJE UCHWAŁY, 
(Telef. od nasz. korespondenta). 
Posiedzenie komisji administra- 
cyjnej było znamienne tem, że przy 


była na nie zmobilizowana lewica i 


poraz piorwsry mioże ad duższego | orzedstawił program naprawy ad- | 


czasu przeprowadziła szereg 
chwał, dowodząc tem, że nie jest 
znikomą mniejszością w sejmie, — 
W obradach brał udział min, Thu- 
guti, 

Posiedzenie poświęcone było 
głosowaniu nad kilkunastu wnio- 
skami w sprawie kresów, wscho- 


dnich. 


OBALONY WNIOSEK O STANIE 
WYJĄTKOWYM, 

Na pierwszy ogień poszedł wnio- 
sek zw, lud.-narodowego, domaga- 
jący się wprowadzenia stanu wyją- 
tkowego na kresach. Wniosek u- 
padł większością 17 przeciw 9-ciu, 
Za wnioskiem głosowały klub zwią 


Dalej ogromną większością u- 
chwalony został wniosek P. P. S. | 
wzywający rząd do reformy rolnej 
w województwach wschodnich, ce- 
lem zaopatrzenia w ziemię mało- 
rolnych włościan bez różnicy na- 
todowości, oraz przyjęto uchwałę ' 
„Wyzwolenia, wzywającą rząd do 
odwołania generałów wojewodów. 


O STATUT DLA ZIEMI 
WILEŃSKIEJ, 


Czwarty z kolei wszedł pod gło- 
sowanie wniosek „Wyzwolenia*, 
wzywający rząd do opracowania 
statutu autonomicznego ziemi wi- 
leńskiej, Wniosek ten odrzucono. 


WNIOSEK „PIASTA“ O SANA- 
CJĘ NA KRESACH, 


Piąty z kolei wszedł wniosek 
„Piasta”., Za wnioskiem tym wypo- 
wiedział się wiceprezydent p. Thu- 
gutt, wniosek ten został uchwalo- 
ny więksźżością 18-tu przeciwko 6, 

Wniosek ten wzywa rząd, aby 


ministracji na kresach, aby uwzglę- 
dnił słuszne potrzeby gospodarcze 
i kulturalne ludności, wreszcie, aby 


wej w dniu wczorajszym p. Zdzie- 
chowski zakomunikował, że pre- 
mjer wobec choroby będzie mógł 
wygłosić zapowiedziane expose 
dopiero dnia 19 b. m, 

Poseł Rozmaryn z koła żydow- 
skiego oświadczył, że wobec tego 
trzeba odroczyć posiedzenie komi- 
sj, bo nie można dyskutować o 
budżecie, nie mając planu rządo- 
wego. 

Przeciwko temu wypowiedzieli 
się posłowie Moraczewski i Dia- 
mant z P. P; S, 

Poseł Jaroszyński (kl, chrz.-nar.) 
zaproponował wyjście kompromi- 
sowe, mianowicie odłożenie rozpa- 
trzenia budżetu ministerstwa skar- 
bu do czasu wygłoszenia expose 
przez premjera, natomiast nad in- 
nemi częściami budżetu obradować 

Wniosek ten komisja uchwaliła, 
Zebrano się po przerwie po raz 
drugi popołudniu dla obrad nad 
budżetem prez. Rzplitej, 

Budżet ten uchwalono. 


0 10-cio godzinny dzień 


zabezpieczył porządek i bezpie-| Mufniciwie kongre- 


czeństwo na kresach i stłumił ban- 
dytyzm. 


ODRZUCONE REZOLUCJE 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 


Rezolucje klubów białoruskiego i 
żydowskiego odrzucono, natomiast 
uthwalono szereg drobnych rezo- 
lucji. 

Dla uporządkowania tekstu całej 
uchwały obrano na referenta po- 
sła Kiernika i powierzono mu zre- 
dagowanie jednej rezolucji 

| wszystkich wczoraj 


sówki. 


nictwie b. Kongresówki dziesięcio- 
godzinny dzięń roboczy. 
Głosowanie nad wnioskiem pos. 
Wierzbickiego, który wywołał w| 
kołach robotniczych w sejmie wiel- 


kie poruszenie, odłożono do środy. p 


. + 


W związku z wiadomością o po- 
wrocie delegacji rządu na konfe- 
rencję hutniczą, która odbyła się| 
w Katowicach, dowiadujemy się, 
że sprawę zdecyduje minister pra- | 
cy p. Sokal, 

Deklaracje, złożone przez obie 
zainteresowane strony na konfe- 
rencji w Katowicach w sprawie 
przedłużenia czasu pracy w hut- 
mictwie, stwierdziły zrozumienie 
obecnego kryzysu w przemyśle 
hutniczym i dają rządowi dosta- 
teczny materjał dla powzięcia de- 
cyzji. 


Min. Rafalski nagli do 
sanacii gospodarki sa- 
meorządów. 
Konferencja u marsz. sejmu. 


(Telefonem od nasz. sprawozd.). 
Wczoraj w godzinach wieczoro- 


4 


Wniosek pos. Wierzbickiego w|wych w. gabinecie marsz. sejmu p. 


Komisji przemysłowej. 
(Telefonem od nasz. sprawozd.). 


W godzinach wieczorowych ob- 
jeszcze w sejmie ko- 
misja handlowo-przemysłowa. Na i 
porządku dziennym była między |ża za nieodzowne uchwalenie przez 
innymi ratyfikacja ustawy między- sejm jaknajszybciej ustaw o samo- 
narodowej o systemie metrycznym, 
wniosek w sprawie 
ze ¿zarządu przymusowego w Stara- 
uchwalonych. |chowicach, 


radowała 


a następnie 


Rataja odbyła się konferencja w 
sprawie ustaw samorządowych, 
| Waęf w niej udział: marsz. sejmu 
|Rataj, min, Ratajski, pos, Putek. 
Min. Ratajski oświadczył, że uwa- 


rządzie wiejskim i miejskim, 

Przeprowadzenie nowych wybo- 
jrów do rad miejskich, uważa mini- 
|ster za palącą konieczność, 


Targi gdańskie zachwiane. 


W Polsce podnosi się hasło bojkota Targów gdańskich. Odezwa zarządu Targów. 


Od zarządu targów gdańskich 
otrzymujemy następującą odezwę: 


Z racji konfliktu, który w ostat- 
nich dniach zamącił stosunki mię- 
dzy Polską, a wolnem miastem, 
odezwały się w prasie polskiej gło- 
sy, wzywające do bojkotu gdań- 
skich targów międzynarodowych, 
aby w ten sposób zaszkodzić go- 
spodarczym interesom wolnego 
miasta. 

W imieniu zarządu targów zmu- 
szeni jesteśmy do zajęcia stanowi- 
ska w stosunku do ruchu bojkoto- 
wego, który dał się odczuć już pod 
czas targów październikowych. — 
Przedewszystkiem wyrażamy ubo- 
lewanie, iż momenty polityczne 
użyte zostały w celu obrócenia 
wartościowego czynnika gospodar 
czego jakim są targi, mogące dać 
pozytywne rezultaty dla przemy- 
słu i handlu wszystkich dzielnic 
Polski, w kierunku negatywnym. 

Biędny jest pogląd środowisk. 
występujących z hasłem bojkotu 
targów w celu szkodzenia kupie- 
ctwu gdańskiemu, Bojkot podobny 
w pierwszej linji szkodzi interesom 


| 
|dały wystawcom rezultaty wyda- 
tne i zdobyły nowe pola dla rozwo 
ju gospodarczego, Sfery polskie, 
ignorujące tangi, nie 


i Obowiązkiem kupca dzisiejszej da- 
ty jest poznać na rynkach zagrani- 
cznych podaż i popyt, kalkulację 


cen, warunki dostawy, warunki 


płatności i tł. d, a targi żę Joz 


nastręczały pod tym względem 
znakomitą okazję, 

piec polski miał możność zetknać 
stę z przedstawicielami przemysłu 
i kupiectwa z 20 różnych krajów. 


Rozpowszechniony w pewny 


szoną będzie do pokrywania swych 
potrzeb zagranicą, a zadaniem kup 
ca polskiego będzie orjentować 


kupować tam, gdzie spotka najko- 


jrzystniejszą podaż. 


| Są jeszcze inne względy, dla któ- 


polskim, bowiem targi powstały w |rych bojkot targów gdańskich uwa- 


tym celu, aby przez międzynarodo- 
wy punkt handlowy, jakim jest. 
Gdańsk, otworzyć eksportowi pol- 
skiemu drogę zagraniczną, Prze- 
myst polski jest w znacznym sto- 
pniu zainteresowany w szukaniu 
nowych rynków zbytu. Przemysło- | 
wiec, pracujący na eksport, a nie | 
biorący udziału w targach, szkodzi 
interesom własnym i interesom | 
swego kraju, ponieważ nie wyko-! 

zł” sę . x } 
rzystuje okazji zdobycia tych rej 
ków 


żać należy za niewłaściwy. Gdań- 
skie targi międzynarodowe, (tow. 
akc.) powstały ze wspólnej inicja- 
tywy kupiectwa miejscowego, przy 
współdziałaniu sfer po'skich, mają- 
cych głos i miejsce w radzie nad- 
zorczej, pracownicy polscy zatru- 
dnieni są w biurach targów, a tar- 
gi gdańskie wpływają również owo | 
cnie na życie gospodarcze Polski, 
wydając znaczne kwoty na rekla- 
mę i propagandę. Obywatele pol- 


zaszkodziły | 


wolnemu miastu, lecz raczej sobie. | gospodarczych i faktów, wolnych 


tendencji politycz- 


ponieważ ku- | 


Targi gdańskie w październiku oddziałach targów we wszystkich 


dzielnicach Polski, 


I 
LU 


naa mae 


| na wężle 


WARSZAWA, 


Reasumując powyższe wzywamy (PAT). W związku z artykułami 


panów przemysłowców i kupców, 
aby stanęli na gruncie interesów 
od aspiracji i 
nych, a wzywamy w przekonaniu, 


iż oddadzą w ten sposób rzeczywi 
stą przysługę krajowi, wymagające- 


mu gospodarcz, wzmocnienia. Pro- 


simy przemysłowców i eksporte- 
rów polskich o nadesłanie ekspo- 
natów na targi wiosenne od 5 do 8 


lutego i zapraszamy szerokie koła 


kupiectwa polskiego do zwiedze- 
zh | mia naszych targów. 


jsłerach pogląd, iż targi gdańskie | m===ws 
|popierają import zagraniczny, jest 


| słusznym „do pewnych granic. Pol. | DI LA. RATY? 


| ska przez wiele lat jeszcze zmu- 


MEBLE 


się, gdzie należy kupować, to jest | Meble tanie i podług najnowszych 


świeżo otrzymanych modeli wyko- 


nujemy w naszym zakładzie i udzie- 
lamy gwarancji za solidne wykona- | 
nie, Zakład Stolarski „Franciszek 
Krzyżowski i S-Ka“ Napiórkow- 
skiego Nr. 7, przy Górnym Rynku. 


321 —2 


Pedicure 


S ŁÓDZKI 


nielęgnuje nogi, wycina odciski 
p 1:4 J 5. J 
(specjalista) 


149—5 


pism łódzkich w sprawie rzeko- 
¡mych nadużyć kolejowych wyja- 
| śnić należy, co następuje: 

1) z dniem 27 października roku 
| 1923 nastąpiło w okręgu dyrekcji 


j> 


ze wszystkimi pracownikami niee- 


ljaki wtedy miał miejsce, porzucili 
pracę, Wśród zwolnionych w try- 
bie powyższym znaleźli się także i 
jpracownicy  parowozowi stacji 
Łódź, o których jest mowa w po- 
wołanych artykułach; 

2) doniesienia na administrację 
parowozowni wspomnianej stacji 
Łódź poczynili zwolnieni praco- 
wnicy w grudniu 1923 roku, czyli 
blisko dwa miesiace po usunięciu 
każdego z nich ze służby, co dowo» 
dzi, że nie wystąpienia przeciw nie 
właściwemu postępowaniu przeła- 
|żonych były powodem zwolnienia 
tych pracowników, lecz zarządze- 
nia ogólne, wydane jak wyżej wspo 


12 stycznia —iscyplinarna przy dyrekcji, 


rozwiązanie stosunku służbowego | 
t 


jtatowymi, którzy podczas strajku, | 


| 


sprawie nadużyć kolejowych 


łódzkim. 


Oficjalne wyjaśnienie ministerstwa kolei. 


jako 
pierwsza instancja i wyższa komi- 
sja dyscyplinarna przy minister- 
stwie kolei, jako druga i ostatnia 
instancja, W  przeczeniach tych 
stwierdzono jedynie uchybienia 
służbowe, za które winni ponieśli 
odpowiednie kary dyscyplinarne; 


4) śledztwo sądowe prowadzone 
(z polecenia urzędu prokuratorsk. 
|w Łodzi, na skutek analogicznych 
|doniesień rzeczowych pracowni- 
| ków, nadużyć w parowozowniach 
łódzkich również nie wykryło i w 
wyniku wspomnianych dochodzeń 
sądowych zgłoszony został wnio- 
sek na umorzenie sprawy; 


5) przy ponownem przyjmowa- 
niu do służby pracowników zwol- 
nionych za strajk w Łodzi na ogól- 
na liczbę 58 pierwiastkowo nie- 
przyjętych było 22. Obecnie je- 
dnak z tych 22 pracowników tylko 
3 jeszcze nie zostało przyjętych, a 
to z powodu, że jeden z nich nie 
przedstawił karty z opinją lekarza 


mniane jeszcze w październiku r. |specjalisty, a co do dwuch innych 


1923; 


istnieje rozbieżność pomiędzy kwa 


3) sprawy objęte doniesieniami, | lifikacjamł lekarza miejscowego i 


o których jest mowa w punkcie 


lekarza specjalisty, wskutek czego 


drugim, były w pierwszem stadjum |ci dwaj ostatni pracownicy będą 
przedmiotem dochodzenia admini- badani ponownie, Nadmienia się, 
stracyjnego, a następnie orzecze- że badani są jako dawni pracowni. 
nia do nich wydały: komisja dy cy, a nie jako nowi kandydaci, 


rzesza 


Riereński uznał sowiety? 


WIEDEŃ, 12 stycznia, — Z Pra-|do powrotu do Moskwy. 
gi donoszą, że Kierenskij 


Wiado- 
uznał |mość ta wywołuje wielką konster- 


scy pracuja w reprezentacjach 1 uł. Trauguta 5, m. 10 (Krótka) | rząd sowietów i przygotowuje sięjnację w kołach emigracyjnych. 
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Zmiana na stanowisku woj 
Wojewoda dr. Garapich żegna Łódź. 


Żegna ją z żalem, bo Łódź — miasto pracy — miasto 

niestrudzonej przedsiębiorczości — miasto, Które tworzy 

bogactwo narodu i państwa — zdobyła wszystkie jego 
sympatje i pełne uznanie, 

Wizyta pożegnalna „Głosu Polskiego“ u p. woje- 
wody d-ra Garapicha. 

Praca ta jest wysoce wdzięczną 


z 


Dotychczasowy wojewoda łódz. | 
ki dr, Garapich opuszcza Łódź. — i dlatego w czasie mojego urzędo- 
Miejsce jego zajmie b, minister pra wania nigdy się od niej nie uchy- 
cy i b, poseł polski w Moskwie p. latem, Mam wrażenie, że i pod 
Ludwik Darowski, Napozór zdawa tym względem zachowam się Ło- 
łoby się, że zdarzenie to nie po-;dzi w pamięci..... 
siada dla Łodzi głębsześo znacze- Uprzejmość dostojnego interloku 
nia, że jest to poprostu zwykła „mma ośmiela nas do postawienia 
zmiana osób nie pierwsza zreszłą.. | jeszcze jednego pytania: 
Nieco inaczej jednak 'przedstawia| __ Kryzys przemysłowy? 
się ta sprawa w świetle siosunków| nie panuje wyłącznie w Łodzi 
łódzkich, które swym  wysoce|__ odpowiada natychmiast wojewo 
skomplikowanym charakterem, | ją Garapich. — Jest on jeno frag- 
czymią stanowisko wojewody pla-| mantem ogólnego przesilenia, prze 
cówką wyjątkowo <dpowiedzialną. żywanego przez kraj cały, które, 

Rozumiejąc przeto zmiosłość |mam niepłonną nadzieję, skończy 
zmiawy, która na terenie Łodzi za- |gię rychło. Przyjdą zatem i dła Ło- 
szła, odwiedziliśmy ustępującego dzi czasy pomyślniejsze. Nie trać- 
wojewodę prawie w ostatniej chwi my nadziei... 
i jego urzędowania. Mimo nawa-| — Ostatnie pytanie, p. wojewo- 
łu pracy, rwiązanej z przekazywa | do, Kiedy Pam nas opuszcza? 
niem władzy swemu nasiępcy, p- 
dr. Garapich z właściwą sobie u-|przekazywać będę agendy woje- 
przejmością poświęcił nam cząst- wództwa p. wojewodzie Darow- 
kę swego, tak bardzo drogiego skiemu, w Łodzi pozostanę jeszcze 
CZASU, najprawdopodobniej przez kilka 

Korzystając więc z okazji, w kil- dni, a około 20-go b. m. wyjeżdżam 
kunastominutowej rozmowie, zdo- do Lwowa na stanowisko wojewo- 
łaliśmy poruszyć cały szereg za- dy lwowskiego. 
gadmień, w pierwszym rzędzie pro| Ze swej strony bardzo pana pro- 
sząc ustępującego wojewodę o wyjszę © zaznaczenie na łamach „Gło- 
rażenie swej o Łodzi opinii. su Polskiego", że Łódź opuszczam 
Łódź odpowiada nam |z żalem, że sympatję i życzliwość 
dr, Garapich — jest dla działalno- społeczeństwa łódzkiego na zaw- 
ści wojewody terenem trudnym, ad |Sze zachowam w pamięci... 
powiedzialnym, nie mniej jednak, 
ir zizi wdzięcznym. | EE imę. oioi 

blada się ma to cały GZETEŚ społeczeństwa łódzkiego jeśli 
czynników, których niestety ze stwierdzimy, że i ono nie zapomni 
względu na dotkliwy brak czasu, dra Garapicha, który w czasie 
szczegółowo wymieniać nie będę. | n ierws i drugiego urzędowa- 
Uczynię to jednak pokrótce. Otóż nia w Łodzi zyskał sobie prawdzi- 
trudność o której już wspomniałem |wy szacunek i uznanie we wszyst- 
wypływa z samego charakteru kich sterach. 
orkowie buław? y pos Wotewoda dr. Garanpich jest ted 
ków społecznych tak bardzo ostat p 2 
mio zaośnionych. Nic w tem zresz |. T x POD, 6 Z A 
ta AE ło dosłownie 2 niczego, śdyż w 
mieście przemysłowem obok Łodzi ni 4 f : 
BOS > , zi mie rtawiązywano do żadn j 
pracy ii kapitał; wzajemna tradycji, nie budowano. na fonde- 
więc walka jest zrozumiała, wyma R 
ga ona od wojewody jako urzedni- ai gerda łódzic.e 
ka państwowego najdalej posunię-| iczeba było. nieres wych ać 
tej bezstronności i umiejęlnego ła-| 4 . . : PCE 
godzenia zbyt ostrych niekiedy gdyż sdą a: - 2 Pia DAE 
kontliktów. Przyzna pan, że nie na kalką wojewoda, > R ZN aşel 
BER o E EE aa, głowa jednej z instancji, 
y o zadań zbyt łatwych, al e 
E jale reprezentant rządu, i że prze- 

Prócz tych przykrych bądź 00 dewszystkiem tego reprezentan'a 
bądź zgrzytów, są jeszcze w Ło widzieć w nim trzeba i pod tym 
dzi rzeczy inne, godne pockreśle- kątem oceniać jego postępowanie 
nia i najwyższego uznania. Do tych „„ każdym wypadku. 
zaliczyć muszę przedewszystkiem | Wojewoda dr, Garapich wraz ze 
ogromną pracowitość łodzian, Pod | swymi najbliższymi współpracow- 
tym względem może Łódź śmiało | mikami, i w! zózóólnośći wraż z 
świecić przykładem. Nawet urzę jp, wiozwolśwadh | Łyszkowskim 
dy państwowe pracują intensyw- | rj wreszcie tym. który wychowy- 
niej, niż w innych zakątkach kraju | wał pierwsze w naszym okręgu 7a 
Nie na samej jednak pracowito- | stepy urzędników  administracyj- 
ści buduję swoje uznanie dla pol-. nych, wśród których duży procert 
skiego Manchesteru. Imponuje mi stanowią ludzie, którzy w chwi- 
zwłaszcza amerykański rozmach, |lach powstawania państwa nasze- 
rozmach, który rzadko spotkać mo go z zapałem śpieszyli podwięc'ć 
żna w innych miastach Polski, — |ojczyźnie swe najlepsze chęci. Ru- 
Dzięki niemu, ludzie porywają się tyne i doświadczenie rzadko tylko 
tu na rzeczy wielkie bez potrzeb. mogli dać. 
nych ku temu środków i co ciekaw, Jeżeli ludzie ci stanowią dziś 
sze, zawsze osiągają cel. Enercja, prawdziwie wartościowy i obywa- 
pracowitość i przedsiębiorczość — telslki element urzędniczy, jeżeli z 
oto dodatnie strony przemysłowej ©} szeregów wyszły jednostki wy 
i pomysłowej Łodzi, bitme i wybitne już dzisia: zajęły 
stanowiska, to zasłuda odchodzą- 
d-ra Garapicha, który o- 
prócz wszystkich swych zalet wo- 
jewództwu łódzkiemu dał przede- 

— W Łodzi otwiera się dla każ-! wszystkiem bogate swe doświad- 
dego obejmującego urząd wojewo- czenie w służbie państwowo-admi- 
dy, 


— Jaką w pojęciu Pana ¿2st ro- 
la wojewody łódzkiego? — pyta- 
my 


cago 


z kolei. 


talent 


A. W. 


piękne pole pracy, pracy nie nistracyjnej i wyszkolony 


tyle już urzędowej, ile społeczeej. organizacyjny. 


awady todzkiego. 


13. I. — GŁOS POLSKI — 1525r, 


Przyjazd wojewody 
Darowskiego. 


W sobotę, 10 stycznią, wieczo- 
Powitanie na dworcu. |rem odbyło się w sali hotelu Man- 
Wiadomość naszego warszaw- teufla pożegnanie d-ra Stefana 

skiego korespondenta, podana w Kopcińskiego, który opuszcza na 

swoim czasie, a donosząca o pew-|stałe Łódź, przenosząc się do War 
mem już mianowaniu b. ministra ij SZawy. 

b. posła Rzeczypospolitej w Mo-| W pożegnaniu tem wzięło udział 

skkwie, p. Ludwika  Darowskiego, Około 50 osób z pośród b. współ- 

na stanowisko wojewody łódzkie-| pracowników oświatowych i miej- 


gc — spotkała się z całym szere-|Scowego nauczycielstwa m. in. dy- 
giem zaprzeczeń i sprostowań, —|rektorzy miejskich szkół średnich, 


Tem nie mniej jednak okazała się | starosta Remiszewski, del natszy- 
prawdziwą o tyle, że w dnin wczo- |cielstwa szkół średnich p. Opęcho 
rajszym o godz. 4-ej min. 30 popoł. wslki, prezes związku nacz ciel- 
pan Darowski wysiadł na dworcu, stwa szkół powszechnych Bilski, 
Łódź-Fabryczna z pociągu war- p. Skrzypkowska i inni. 
szawskiego w charakterze przyby-| wy przemówieniach, jakie kolej- 
wającego na swe stanowisko Woje- | no wygłosili dyr. Dura, dr. Więc- 
wody łódzkiego. W imieniu muni- | kowski, prezes Bilski, dyr. Opę- 
cypalności łódzkiej powitali pana | -owski i p. Skrzypkowska — t- 


wojewodę wiceprezydenci: Grosz- 


wydatnił się przedewszystkiem 


kowski i Wojewódzki, w imieniu hołd złożony wybitnemu działaczo 


zaś miejscowych władz pp. wice- wi społecznemu, 


oświatowoowi i 


wojewoda Łyszkowski, komisarz człowiekowi par excellence postę 
rządu Iżycki, komendamci policji: powemi, 


Roszkowski i Wróblewski oraz in- 
spektor pracy Wojtkiewicz. Po po 


— W ciągu dnia jutrzejszego witaniu i przyjęciu życzeń szczę- 


śliwej pracy pan wojewoda udeł 


Isie samochodem do Grand-Hotelu, 


gdzie chwilowo zamieszkał 


filmu „Nike unat” 
w kino-feafrze „buna“. 


Dla spotęgowania wrażenia, ja- 
kie sprawia film „Nibelungi*, ma- 
jący być wyświetlany w kino-teatrze 
„Luna” od czwartku dnia 15 b. m., 
dyrekcja teatru dla nadania ilu- 
stracji muzycznej nieskazitelnego 
wyrazu artystycznego, jaki się 
ujawnia w treści i realizacji filmu, 
nie szczędząc kosztów, powiększyła 
swą stałą orkiestrę i zaangażowała 
dyrektora Teodora Rydera, aby, 
opierając się na cyklu Wagnera 
„Pierścień Nibelungów* zastosował 
do obrazu wyjątki z tego cyklu 
i dyrygował wykonaniem ilustracji 

Próby w toku. 322—| 


| 


Zwłaszcza dr. Więckowski pod- 
kreślił pracę d-ra Kopcińskiego w 
szpitalu w Kochamówku, gdzie po- 
zostawił po sobie niezatatte wspo- 


| mnienie. 


życzliwością nacechowane, prze- 
Zaznaczył on, że umysł zmącony 
uczuciem, nie zawsze może ogar- 


nąć w kolejnym porządku etapów 


swej pracy, improwizowanie szkol 
mietwa w Łodzi wprost z 7 czego, 
tworzenie go od podstaw poprzez 
seminarja, gimnazjum, szkołę pra- 
cy, placówki eksperymentalne i 
szkoły specjalne. Ta chwila rado- 
sma i szczęsna, pozwala mi wie- 
rzyć w życie, w to, że istnieją jesz- 
cze ludzie dobrzy i zacni — zakoń 
czył wzruszony dr. Kopciński. 


Mimowoli, gdy w hołdzie chy- 
lé trzeba czoła przed zasługą i wy 
siłkiem tego niepospolitego czło- 


Od Waszlu i przeziębienia używa wieka wielkiego umysłu i wielkie- 


pastylki Neo-VWalda 


wyrobu Laboratorjum Chemiczno Far 
maceutyczne. 


B. Hrogulechi w Warszawie 
Żedać w aptekach i składach apteczn 


Ważne dla pań! 


Znana naticzycielka naucza kroju i szy 
cia w przeciągu jednego miesiąca za 45 
złotych. Uwaga: Przyj uję również le. 
cje prywatne za 80 zł. Pańska 9 m, 35, 
Grynblat Zapisy od 10—11 ı 2—5, 72 1 


s | $o 


serca — przychodzą remini- 
scencje przeróżne i wspomnienia. 
Walka o oświatę, powolne jej zdo- 
bywanie dla siebie i innych — oto 
głęboka treść życia senatora Kop- 
'cińskiego i jego pracy dotychcza- 
sowej. 

Po ukończeniu gimnazjum w 
Kielcach t uniwersytetu w Warsza 
wie — poświęca się pracy zawodo 
wej w szpitalu dla umysłowo-cho- 
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Pożegnanie sen. Kopcinskiego. 


Realizator powszechnego nauczania 
opuszcza Łódź. 


rych w Tworkach, a następnie w 
| Kochanówku. 

| W charakterze of' cera - lekarze 
 zmajduje się w armji rosyjskiej na 
| froncie, poczem wraca do Łodzi, 

Przez pewien czas pracuje jako 
|lekarz-hygjenista w szkołach tódz= 
kich, gdzie zdobywa sobie uznanie 
i szczerą sympatję, a gdy przycho- 
|dzi zawieszenie broni — pierwszy 
socjalistyczny magistrat powołuje 
go na stanowisko twórcy szkalnic- 
twa łódzkiego. 

Na tem stanowisku pracuje nie» 
zmordowanie i jego to wys'!'kom 
w znacznym stopniu przypisać na 
leży świetny, imponujący wprost 
rozwój oświaty w robotniczem mie 
ście, 

Wreszcie podczas wyborów do 
ciał  ustawodawczych zdobywa 
mandat senatora w okręgu łódze 
kim z listy P.P,S, 

Na terenie sejmowym rozwija 
szeroką działalność, a udział 'epo 
w komisji oświatowej senatu jest 
wytrwałem kontynuowaniem pode 
jętej pracy. 

Przed kilku dniami lansowaro 
jakoby premjer 
się do senatora 


i nawet pogłoski, 
Grabski zwrócił 


IVELTAINESEEED rI wW odpowiedzi na te, serdeczną Kopcińskiego o objęcie teki mini- 


stra oświaty po niefortunnym p. 


ilustracija muzyczna d mówienia zabrał głos dr. Kopciń-| Miklaszewskim, Kontaktu z Ło 


dzią sen. Kopciński nie zerwał, 
|tembardziej, że łączą go z tem mia 
stem imteresy polityczne, 

Dzisiaj, gdy spoglądamy na wiel 
kie dzieło, dokonane przez sen. 
Kopcińskiego, wówczas żal ogar- 
nia jalkiś, skoro rzucić okiem na 
ten stan rzeczy, jaki się wytwo- 
rzył w szkolnictwie łódzkiem. 

Przymus szkolny jest fikają, bo 
fikcją jest kontrola tego przymusu. 
Warunki, jalkie dziś się wytworzy= 
ły, stosunki między nauczyciel- 
stwem, a władzami komunalnemi 
są skandaliczne: strajk nauczyci 1 
stwa, strajk irteligencji dowodzi 
tega doskonale. 

Upadek filharmonii, teatr, kursy 
Idla dorosłych — wszystko to na- 


suwa smutne refleksje. — Dzisiaj 
szkolnictwo łódzkie jest zmarno- 
wane, zdewastowane, a zurełra 


bezczynność władz miejskich, kie- 
rowanie się zawsze i wszędzie ra- 
budkami partyjnemi — cała poli- 
tyka szkolna stanowi kontrast z 
tem, co stworzył sen. Kopoiński 
co usiłował wcielić w życie pod- 
czas swej pracy w magistracie 
łódzkim. mk. 


WI 
Teatr miejski. 


Dziś wieczorem doskomata, pełna hu- 
moru komedia Picarda „Kik?* 
nach zmiżomych dla zrzeszeń. W rolach 
głównych pp. Jarkowska, Haiska, Ta- 
tarkiewicz i Knatke, 

Jutro premiera potężnego arcydzie- 
ła „diota“ T. Dostojewskiego. Genial- 
my rosyjski pisarz zamiknął w „Idjocie'* 
wstrząsające tragedie dusz hzxdzkóch, ła- 


młących się w walce z życiem. Akcjaj 
dramatu, z potęgującem się nieustam: | 


nie napięciem robi niezwykłe wrażenie. 
„Idiota“ po tryumiach na wszystk'ch 
scenach rosyjskich, zbiena obeonte Jau- 
ry na scenach  zachodniio-europejskich 
i ściąga w Paryżu niezliczone tłumy 
widzów. à 

Reżyseruje sztukę p. Komstantyro- 
wicz, W rolach głównych pp. Starska. 
Wołoszynowska, Wybrański, Białosz- 
czyński i Żeromski, Resztę obsady sta- 
nowią pp. Dunagewska, Łaptńsika, Bodo- 
wienowa, Święcimska, Wemisówna, Gu- 
rynowócz, Łabędzki, Przystafńiski, Szu- 
bent à Wroński. 


Teatr popularny. 


Dzis, we wtorek, dnia 13 b. m. |dniu 19, 20 i 21 b. m. w 
o godz. 8.15 wieczorem przemiła |, „Casino" © 


'EŚNIEOEE, 


Gszymały - Siedłeck 


po ce-j 


niebywałem powodzeniem. 


W głównych rolach panie: Fi- 
szerówna - Marszycka, Szczepań- 
ska, oraz pp.: Bielecki, Chmur- 
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kowski, Kubiński i inni, 


| W piątek premiera p. t. „„Bo!<ze- 
wicy'* Wacława Sieroszewskiego. 


|Reżyseruje Marjan Bielecki. 


Teatr Mały w Łodzi. 


| W przyszłym tygodniu przyby- 
|wa do Łodzi na trzy gościnne wy- 
|stępy cały zespół teatru Małego 
w Warszawie, który wystąpi w 
| ostatniej nowości teatralnej „Pan 
swego serca” Pawła Raynola, Ko- 
media ta grana jest w Warszawie z 
niesłabnacem powodzeniem od kil 
ku tyśodni, na co się składa mi- 
strzowska i do szcześółów onano- 
wana ra Mari Przybyłko-Poto- 
ckiej, Jerzego _Leszczyńskiedo i 
Aleksandra Wecierki oraz fascy- 
|jnująca akcja tej wytwornej kome. 
dji. 


Przedstawienia te odbędą się w 
teatrze 


godzinie 9-tej wieczo- 


= 


z = 


DOWISKA.KONCERTY:ZABAWY 


|„Sublokatorka”, grana od świąt z 


Koncert kwartetu Sewcika, 


W czwartek, dnia 15 b. m. o go- 
dzinie 8,30 wiecz, w sali filhar- 
monji wystąpi słynny kwartet 
|Sevcik'a, który w zeszłym sezonie 

był tak entuzjastycznie przyjmo- 
wany przez naszą  muzykalną 
Łódź. Koncerty kwartetu Sevcik'a 
są wszędzie wielkiem wydarzeniem 
|artystycznem i zapełniają sale do 
ostatniego miejsca. Należy przy- 
puszczać, że i w Łodzi występ te- 
go znakomitego kwartetu cieszyć 
jsię będzie zasłużonem  powodze- 
iniem. Na program złożą się kwar- 
|tety smyczkowe Mozarta, Dworza- 
ka i Borodina. 


> 


Erika Morini w Łodzi, 
Genjalna skrzypaczka 
Morini, nawiększa artystka doby 
obecnej wystąpi raz ieden w En "= 
àa mianowicie na 13-tym koncercie 
z cyklu mistrzowskich koncertów 
w poniedziałek dnia 19 h m. n do- 
dzinie 8.30 wiecz, w sali filhar- 
| monii. Już samo nazwisko te: fe- 
inome-.alnej artystki mówi za s'e- 
¡bie i jest najlepszą rękojmią, że 
przeżywać będziemy chwile pod- 

[pshyeh wrażeń 


i 


17 rika 


13. I. — GŁOS POLSKI — 4925 r. 


Wylęgarnia kaczek. 


Różne są sposoby - werbowanńa 
sobie czytelników, Jedne dzienni- 
ki,„„podając stale dokładne, spraw- 
dzome wiadomości — zyskują po- 
£zytność tych rzesz, które umieją 
oenić dobrą, wyczerpującą i pew- 
ną informację -— inne, kierując się 
wskazaniem, że „czyteln*k nie świ 
nia — wszystko zje" — bezkryty- 
cznie fabrykują sensacje,*przy two 
rzeniu których palec i szlachetna 
czynność ssania niepoślednią grają 
rolę, 


W jednem z wydawnictw łódz- 
kich obserwujemy obecnie całą 
serję takich wiadomości, które da- 
wno uzyskały już wiano „kaczek“, 
czek”, 

Ledwie minęło wrażenie, jakie 
wywołała sławetna wieść o zaku- 
pnie „Ilustrowanego Kurjera Co- 
dziennego” przez p. Korfantego, 
co miało być zdecydowanym kro- 
kiem jego do... objęcia teki pre- 
mjera, (tak! tak!—proszę państwa), 
ledwie odwołać zdołano niewiado 
mo już skąd wysaną informacje o 
rezygnacji p, Cynarskiego, aż tu 
rdumiona Łódź dvwiedziała się, 
że premjer Grabski i gabinet jego 
— fuż jest w dymisfi!! Dymisja u- 
dziełoną została — rzecz oczywi- 
sta — przez redakcję owego wy- 
dawmictwa, a asumpt do niej dał 
panom redaktorom wyjazd premie 
ra Grabskiego do Zakopanego (ah, 
jaki ten Grabski lekkomyślny! — 


żeby fak sobie bez porozumienia | 


z redakcją łódzką i jej „specjalną 
służbą telegraficzną '—wyjeżdżać). 


Dytmisja więć "gabinetu była fait | 


accómpli — uradować się tedy mu 
siał pan premier, kiedy otrzymał 
wezorajszy numer tego pismia, któ. 
ry głosił, że dymisja nastąpi dopie- 
ro po f-ym marca, 

„Dabre i to — pewnie sobie my 
ślał — sejm na wakacjach, to tam 
tacy mocarze mogą człowieka wy- 
walić jak nic — dobrze, że choć 
sprolongowali!''..., 

A czytelnik dowiaduje się sa- 
mych sensacyjnych mowości..... 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwawego fnstytu- 
tu meteorologicznego. 


Pochmurno i mglisto, temperatura w 


pobliżu zera, w nocy przymrozki, słabe 


wiatry miejscowe. 


ostatni przyfułek dla 
najbiedniejszych. 


Wydział zdrowotności publicz- 
nej ze względów sanitarnych (cho- 
dzi o niepozostawianie zwłok w 
mieszkaniach gęsto zaludnionych, 
a przeważnie w jednoizbowych, 
do chwili pogrzebu) zwrócił się do 
kurji biskupiej z propozycją wy- 
budowania kaplicy przedpogrze- 
bowej ną cmentarzu na Dołach, 


Na skutek powyższej propozycji 
specjalna komisja, składająca się 
z J, E, biskupa Tymienieckiego, 
ks, prałata radnego Kaczyńskiego, 
ławnika wydziału gospodarczego— 
Bednarczyka, oraz arch. inż. Li- 
sowskiego stwierdziła, iż najod- 
powiedniejszem miejscem pod bu- 
dowę kaplicy przedpogrzebowej 
na cmentarzu na Dołach jest wzgó- 
cze w nowej części cmentarza od 
strony drogi, prowadzącej do Ło- 

zi, 


W celu zrealizowania powyż- 
szego projektu wydział zdrowot- 
ności publicznej zwrócił się do wy- 
działu budownictwa o opracowa- 
nie odpowiednich pianów i kosz- 
torysu. 


Dokąd zwozić szlakę? 


Magistrat miasta Łodzi prosi o! 


kierowanie wozów ze 
szosę Zgierska 


miasta. 


Problem 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi podaje do publicz- 
nej wiadąmości, że wszyscy bezro- 
botni korzystający z zapomóg, obo 
wiązani są zgłaszać się do kontroli 
w następnych tygodniach, poczy- 
nając od 15 stycznia b. r., w niżej 
podanym porządku, bez specja!ne- 
go zawiadomienia. Kto nie zgłosi 
się do kontroli, nie będzie mógł o- 
trzymywać zasiłków. Kontrola ad- 
bywać się będzie w biurach reie- 
stracyjnych Nr. 1, 3, 419 (ul. Ogro- 
dowa 28, Helenów „ul. Józefa Nr. 7 
Wólczańska 253). 

We czwartki winni zgłaszać się 
do kontroli bezrobotni, zarejestro- 


Urządza się kontrole. 


wani w I i III biurze rejestracyjnem | 


pracy dla bezrobotnych rozwiązany. 


od 2144—2700; w VIII, ViII od 


od 1—1000; w IV i IX od 1—1500; | 1500—2000; w X od 800—1000, 


w VI i VII od 1—700; w VIII gV i 
II od 1—500; w X od 1—200, 


W piątki zarejestrowani w I i III; 
biurze rejestr. od 1000—2000; w IV | 
; w VLi VII od] 
| 700—1400; w VIII, V.i II od 500—! 


|i IX od 1500—3000 


| 1000; w X od 200—400. 
W soboty zarejestrowani w I i III 
biurze rejestr, od 2000—3000; w IV 


1400—2100; w VIII, V i LI od 1000 
| —1500; w X od 400—800, 


W poniedziałki zarejestrowani w | obrachunkowe i legitymacje. 


I i II biurze rejestr. od 3000—4000; 


„WIViIX od 4500—6000; w VI i VII 


We wtorki zarejestrowani w I i 
III biurze rejestr. od 4000—5000; 
w IV i IX od 6000—7000; w Vii 
VII od 2700—3300; w VIII, V i II 
ad 2000—2400; w X od 1000—1100. 

We środy zarejestrowani w Ii III 
biurze rejest. od 5000—6000; w IV 
i IX od 7000—8100; w Vli VII od 
3300-—3800; w VIII, V i H od 2400 


i IX od 3000—4500; w VI i VII sd | —2520. 


i 
Zgłaszający się do kontroli obo- 
wiązani są przedstawić książeczki 
Kto 
nie zgłosi się w oznaczonym dniu, 
będzie uważany za pracującego. 


Pierwsze sKutki arbitrażu. 


w fabryce Heinzlów wymówiono robotnikom pracę. 
Jak wiadomo, orzeczenie arb!-|je jeszcze o 10 procent, W niektó-|kę, Robotnicy na to się nie zdo- 


tra w zatargu w przemyśle włó-|rych 


kienniczym, przyznające robotni- 
kom podwyżkę  10-procentową, 
przyjmuje za podstawę stawki. z 
cennika, ustałonego w dniu 6 lu- 
„tego 1924 r. Ponieważ w wielu fa- 
brykach łódzkich od 6 lutego do 
chwili wybtrchu ostatniego zatąrśu 
wydatnie zredukowano zarobki, 


wypadkach oznacza to pod- 
wyżkę o 30 procent i więcej. 
Między innymi znacznej redukcji 
ulegty w lecie zarobki robotników 
w zakładach Heinzla, Wyrównanie 
tych "zarobków i udzielenie 'pod- 
wyżki arbitrażowej wymagałoby 
obecnie: kilkudziesięcioprocento- 
wego podniesienia istniejących 


dzili, wobec czego firma przystą- 
piła do wymówienia pracy na dwa 
tygodnie. 

W sprawie tej interwenjował in- 
spektor pracy, lecz nie mógł nio 
od firmy uzyskać, Robotnicy do- 
magsają się, by wypowiedzenie pra- 
cy zosłało wywieszone na murach 
fabryki i by stwierdzono w niem, 


Nr. 13 


SPORT. 


KALENDARZ SPORTOWY. 
Międzynarodowe spotkanie w roku 
1925, — Gramy z Finlandja, Esto- 
nja, Łotwą, Turcją, Szwecją i We- 

grami, 

Dotychczas zgłoszono do F. I 
F, Y. nast terminy spotkań mię- 
dzynarodowych: 

18, I Włochy— Węgry w Medjo- 
lanie. 

18. I Francja Afryka półn. w Pa 
ryżu, 

25, I Francja—Afryka półn. w 
Cette, 

14, II Szkocja—Walja w Glas- 
gow. 

24. II Francja zachod.—Luxem- 
burg w Luxemburgu, 

28, II Anglja—Walja w Cardiff 

28. II Irlandja—Szkocja w Bel- 
fast, 

3—10. II Polska—Finlandja w 
Helsingtorsie; Polska—Estonja w 
Rewlu; Polska— Łotwa w Rydze. 

14, IN Walja—Irlandia w Wrex- 


ham. 

14, II Angielska liga—Szkocka 
liga w Liverpoolu, 
/ 15. III Belgja—Holandja w Ant- 


werpji. 
21, MI Anglja—Walja w Ply- 


mouth, 

22. MI Włochy—Francja w Tu- 
rynie. 
29, III Lotaryngia—Alzacja w 
; Metzu. 

4, IV Anglja—Szkocja w Glas: 


gow. 
i2. IV Polska—Turcja w Kon- 


fabryki te w myśl orzeczenia ar-|płac, Zarząd firmy twierdzi, że ta- 
bitra muszą przedewszystkiem za-|kie załatwienie sprawy jest dlań 
robki wyrównać do wysokości|niemożebnem i zaproponował ro- 
cennikowej, a następnie podnieść ibotnikom 30-procentową podwyż- 


; ie ni i ia] lu. 

że następuje nie z winy robotni- stantynopo ; | 

ków „a to dlatego, by robotnicy| 13, IV Holandja-—Danja w Am- 
„|sterdamie. 


mogli nabyć prawa do zasiłków 


dla bezrabotnych, 19. IV Austrja—Francja w Pa- 


szlaką na | Ozorkowie 


I kłonić 


Po uruchomieniu Zawiercia. 


Uruchomił je kapitał obcy | chce osiągnąć jak największy zysk. 


stała fabryka w Zawierciu ponó- 
wnie uruchomieną przy -znacznej 
jednakowoż redukcji robotników. 

Z liczby 6.600 robotników po- 
przednio w firmie zatrudnionych, 
przyjęto około 4.000 przy równo- 
ezesnych zamiarach przeprowa 
dzenia zmian warunków pracy i 


| tkalni. 

| aW przędzalni ma być zmniejszo- 
na obsługa, a na tkalni proponowa 
ne są nowe stawki zą metr wyko: 
nanęgo towary. 


| W związku z tem odbył się w 
dniu 1f b. m, wiec w domu ludo- 


(p) Po 7 miesięcznym fróstoju zo- | płacy, zwłaszcza na przędzalni i wym, na którym przemawiał p. Da 


nielewiez, członek głównego zarzą- 
du związku klasowego w Łodzi i p. 
Sokołowski (Śląsk), 

Po wiecu odbyła się konferencja 
z zarządem fabryki, który zastrzegł 
sobie czas do namysłu, płacąc na- 
rażie według dotychczasowej ta- 
ryty 


Włochy wchodzą w modę. 


U Geyera szykuje się strajk włoski. 


Administracja firmy Geyer przy- 
znałą podwyżkę 10 procent, usta- 
loną przez arbitraż jedynie robot- 
nikom pracującym na dniówkę. 
odmawiając natomiast jakiejkol- 
wiek podwyżki robotnikom akor- 


W związku z tem odbyło się 
onegdaj zebranie robotników akor- 
dowych w'fabryce, na _ którem 


mie, nie respektującej orzeczenia 
sądu arbitrażowego, 
Po niezwykle burzliwej dyskusji 


| przędstąwicieje wszystkich orga- |zebrani uchwalili w wypadku nie- 


inizacji robotniczych w przemówie- 
niach swych wystąpili przeciw fir- 


uwzględnienia słusznych ich żądań 
proklamować strajk włoski, 


Niedzielne wiece P. P. S. 


Obrabiano na nich rząd, sejm i magistrat łódzki. 


(b) W niedzielę odbyły się w ki- 
nie „Flora“ i w fabryce Leonarda 
dwa wiece polityczne, zwołane 
przez P,P, $., na których przema- 
wiali sen. Kopciński, pp. Rapalski, 
Kłuszyńska, inż, Holgreber, Żię- 
ba i inni. 

Senator Kopciński zobrazował 
ogólną sytuację w sejmie i walkę 
między stronnictwami na tle ordy- 
nacji wyborczej, przyczem zazma- 
czył, że z powodu braku stałej 
większości w sejmie najtrudniejsze 
problemy nie mogą być rozwiąza- 
ne, Przeciwko. zmianie ordynacji 
wyborczej P. P. S. wystąpi z całą 
stanowczością i do akcji tej jest 
przygotowana. Mówca wskazywał, 
że walka z reakcją jest trudna, 


gdyż posiada ona sojusznika, ja 
kim jest kler, który zawładnął szko 
łami, 

Inni mówcy poruszyli sprawę 
stosunków w przemyśle włókienni 
czym i wskazywali, że przemysłow 
cy starają się zarobić na decyzji 
komisji arbitrażowej i podwyższy- 
li znacznie ceny swych wyrobów, 

Radny Słoniewski i p. Adrzejak 
krytykowali. działalność obecnego 
magistratu i wskazywali, że działa 
on wybitnie na szkodę ludności 
miejskiej, czego jasnym dowodem 
była sprawa  zaprzepaszczenia 
elektrowni łódzkiej, jak również i 
sprawa kanalizacji, którą poprze- 
dni magistrat pchnął na dobre tory, 

Mówcy wskazywali, że obecna 


rada miejska w dalszym ciągu ma 
jedynie własne dobro na celu i że 
dalsza gospodarka coraz bardziej 
zaprzepaszczać będzie interesy 
miasta. „ 

„W - obronie. magistratu chciał 

rzemawiąć ławnik Bednarczyk, 
lao? nie dopuszczono go do głosu. 
Dopiero po przemówieniu inż. 
Hologrebera zebrani uspokoili się. 

Wkońćn przyjęto rezolucję, w 
której zebrani wyrażają solidar- 
ność z działalnością P. P, 5. doma- 
gają się rozwiazania sejmu i sena- 
tu, zniesienia dekretu n przedłuże- 
niu ośmiogodzinnego dnia pracy w 
hutach i cukrowniach, oraz doma- 
gają się interwencji, w celach zwal- 
czenia drożyzny, 


Będzie strak dozorców. 
Jak tylko przyjdzie śnieżyca lub roztopy. 


(b) W dniu wczorajszym w loka- ,chomości odrzucili całkowicie żą- |zorców o 10 procent jednak przed 
lu inspektoratu pracy odbyło się danie podwyżki, a byli skłonni je- jstawiciele dozorców nie zgodzili 


posiedzenie komisji polubownych, 
mające na celu zlikwidowanie za- 
targu między przedstawicielami 
nieruchomości, a dozorcami, któ- 
c zażądali podwyżki 75 procent, 
V toku dyskusji właściciele nieru- 


dynie przedłużyć dotychczasową 
umowę na pewien czas, 

(, Widząc, że do porozumienia nie 
dojdzie, inspektor pracy Wojtkie- 
,wicz zaproponował, by właściciele 
nieruchomości podnieśli płace do- 


się na to. Ponieważ do porozumie- 
nia nie doszło, okręgowy inspektor 


pracy, p. Wojtkiewicz postanowił 


zwrócić się do ministerstwa pracy 
w sprawie powołania nadzwyczaj- 
nej komisji rozjemczej, 


W Ozorkowie też nie lepiej. 


W fabryce schłosserowskiej 
przystąpiono 


w 


zaniechania redukcji, 


względnie] go rezultatu, a nawet wywołały 

do re-|dokonania innych przesunięć, któ-|dość ostry zatarg, 

i zsypywania jej|dukcji trzeciej zmiany, która za-|reby były w stanie zmniejszyć do 

przy rowach ulicznych, poczynając | trudniała około 490 robotników |minimum ilość 

od posesji Nr. 51 i 78 aż do granic (Zwiazki robotnicze starały się na-|redukcji, Pertraktacje te 
administrację fabryki dojprowadziły jednak do konkse 


Dla zbadania sytuacji na miejscu 


bezrobotnych po|wyjeżdża do Ozorkowa okręgowy 
nię do- [inspelster pracy p. Wojtkiewicz. 
setna-1 1 
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ryżu, 
3. V Holandja—Belgja w Amster 
damie. “s 
3, V- Luxemburg--Alzacja w Lu- 
xemburgu, 
21, V Węgry—Belgja w Brukseli. 
24, V Szwajcarja—Belgja w G2- 
| rewie. 
72.V1. Polska—Węgry w Kra- 
kowie, 
| 14. VI. Hiszpanja— Włochy w 
| Walencji, pe 
5-145 VI Szwecja—Danja w Szi * 
holmie, 
„ 29. VI Węgry—Francja w Buda- 


peszcie. 
` 12. VII Węgry—Jugosławia w 


Zagrzebiu, 
"©. VII Polska—Szwecja w War- 
szawie, 
„di. X Austrja—Hiszpanja we 
Wiedniu, 
„CRACOVIA do WŁOCH I 
„WARTA“ DO NIEMIEC NIE 


JADĄ, 
Projektowane podróże „„Craco+ 
wii” do Włoch i „Warty” do Nie- 
miec nie dojdą do skutku ze wzglę 
dów finansowych. 


CARDIFF CITY” W POLSCE? 
* Angielska drużyna „Cardiff—Ci- 
ty”, która w tym roku odwiedzi 
kontynent, ma być „również go- 
ściem i „Pogoni" lwowskiej, która 
za pośrednictwem p. Hugo Meisla 
dokłada starań, by spotkanie to 
doszło do skutku! 


WACEK KUCHAR UDAJE SIĘ 
DO ST. MORITZ. 

Mistrz Polonji w jeździe szyb- 
kiej na lodzie R pea Wacek. 
udaje się do St. Moritz na wielkie 
międzynarodowe zawody łyżwiar- 
skie. 


WALNE ZGROMADZENIE P, Z. 
Doroczne walne zgromadzenie 

P, Z. P, N. odbędzie się w dniach 

21 i 22 stycznia r, b. w Krakowie. 


ORJENTALNA PODRÓŻ WIE- 
DEŃSKIEGO „HAKOAHU", 
Marszruta „Hakoahu” wiedeń- 

skiego na Wschód jest następująca: 
Tryjest, Brindisi, Aleksandria, Kai- 
ro, Heliopolis, Memphis, Haifa, Ti- 
berias, Roschpina, Emek, Jerozoli- 
ma, Betleem, Hebron, Morze Mar- 
twe, Jerycho, Tel-Awiw, Petaca- 
Tikwa i via Aleksandrja, Wenecja 
do Wiednia, Powrót nastąpi 20 sty- 
cznia. 


Ofiary 
złożone w admin, „Głosu Polsk.“ 
Na lotnictwo. 

Ludwik Gajda zł. 5. 


Na Czerwony Krzyż. 
Z. Balwink zł. 3, 
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niebeznieczny atom, 


B 
Wiedza ludzka uczynila, jeśli 
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ZWYCIĘZCY I ZWYCIĘŻENI. 


tylko wiadomość waszyngtośska Figkqłą gbrad naryskich. Niemev hiedzą się nad Polifyk2 Stanów Ziedno- 


jest prawdziwa, olbrzymi, a może, 
decydujący skok naprzód. Profe- | 
sor Wall z uniwersytetu Sheffield PARYŻ, 12 stycznia, (PAT). — 
(Stany Zjednoczone) dokonywał; |_| 5towie finansów państw | 
od. pat R dośikdczd 1 saa PDC A ahia zebrali się pod 

: Naes przewodnictwem Clementella, — 
lezionym przez siebie aparatem do Komitet rzeczoznawców przedsta- 
rozkładania atomów. Doświadcze- wił im plan swych prac nad tek- 
nia jego i próby zostały podobno | stem sprawozdania, które zostało | 


Optymizm Herriota i Kelloga. 


utworzeniem rządu. | 
Syzytowe prace dr. Luthera. | 
BERLIN, 12 stycznia. (PAT). — 
Minister finansów dr, Luther kon- ; 
ferował dziś ponownie z przedsta- 
wicielami centrum, którym przed- 
łożył nowe propozycje. Propozy- 
cje te spotkały się z przychylną o- 


czonych nie ulegnie 
ZM anie. 
Po Hughesie -- Kellog. 
LONDYN, 12 stycznia (Pat), —| 
Dymisja sekretarza st. Hughes'a 
jest żywo omawiana przez tutej- 
szą prasę poranną. „Times'” sądzi, 


Kłamstwa 


nazbyt prostackie. 

Arcybiskup Pézy, kardynał Mef- 
fi, jeden z kandydatów na stolicę 
apostolską w czasie ostatniege 
conclave, nie jest komunistą i nia 
dąży do zanarchizowania Włoch, 

Proszę się nie dziwić, że napisa- 
łem te słowa. 

W oświetleniu różnych pism na- 
szej prawicy, żywioły, którym wal 


uwieńczone dodatnim rezultatem íj 
profesor zapowiedział urbi et orbi, 
dokona wkrótce decydującego 
czynu: rozłoży mianowicie atom 
— najmniejszą drobinę fizyczną. 
Komunikat proi. Wall'a wywołał 


7 
Já 


olbrzymie wrażenie w Ameryce, — | 


Głównym składnikiem tego wraże 
nia był niepokój. 

Nie należy jednak brać tego za 
zie proi, Walł'owi Cały despekt 
w danym wypadku spada na ałom. 
A przyznać trzeba, iż złośliwy cha 


rakter atomu może słusznie napa- 


wać obawą spółczesnych Haarman 
na, Denkego, Ludendorfia, Hei- 
jas'a etc, 

K“adomo bowiem z teoretycz- 
tych obliczeń, iż atom przy rozło- 
żemiu go jest w stanie wyładować 
kolosalna energję. Prof, G, le Bon 
obliczył np, iż grosz miedziany, 
rozłożony na atomy, wyładowałby 
orzy tem siłę, równającą s kilku- 
nastu tysiącem koni parowych. 

Perspęktywa zachwycająca dla 
prof. Wall'a i uczonych fizyków. 

Mniej ponętna dla pozostałej 
ludzkości, 

Wobec stwierdzonej już złośliwo 

ści atomu, który z rzadkim uporem 
opierał się operacji rozpylcnia ġo, 
rozłożenia, zniszczenia i przetwo- 
innia w energję, nietrudnc wyc- 
urazić sobie zły humor jego eksce- 
lencji atomu ujętego w kleszcze 
aparatu Walla, 

Atom się zemści za wyrwanie go 
ze stanu spokoju, w którym spo- 
czywał od tylu tysięcy lat. 

Zemsta jego może być straszna, 
Zwłaszcza jeżeli znajdzie się w licz 
niejszem towarzystwie współbraci. 

Można zaś liczyć prędzej na 
zemstę, niż na błogosławieństwo 
ze strony atomu, gdy się uwzgled- 
ni użytek, który będzie zrobiony 
z wynalazku prof, Wall'a. 


mt powierzone. 


Komitet rzeczoznawców obrado 


tro rano. 


Ministrowie finansów zbiorą się 
jutro po południu, Posiedzenie ple- 
marne odbędzie się bezpośrednio 
po tem, w celu ratyfikacji układu 


PARYŻ, 12 stycznia. (PAT). —; 


„Matin' ogłasza wywiad z przed- 


Kel- 


|ferencję ministrów finansów 

|logiem, który oświadczył, iż 

można powiedzieć, że konierencja 

jest już zakończona i że zakończo- 
na szczęśliwie, 

Według informacji tegoż dzienni- 
(ka, Herriot oświadczył, iż prace 
koałerencji toczą się w jaknajlep- 
szych warunkach i rezultaty jej bę- 
da bardzo wydatne, 
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PARYŻ, 12 stycznia, (PAT), — 
Agencja Havasa donosi z W aszyn$- 
tonu, że rząd Stanów Zjednocze- 
nych zaakceptował układ, zawarty 

|w Paryżu między przedstawiciela- 
mi Ameryki i państw sprzymierzo- 
| nych. 


PARYŻ, 12 stycznia, (Tel. wł). 
|Konferencja weszła w stadjum kry- 
|tyczne, albowiem Churchill j przed 
stawiciel Stanów Zjednoczonych 
nie chcą posunąć się dalej na dro- 
dze ustępstw. Rezultat ostateczny 
konferencji zależny jest od posta- 
wy rządu Stanów Zjednoczonych i 
lod możliwości zbliżenia między 
|Londynem a Waszyngtonem. 


wać będzie dzisiaj wieczorem i ju- | 


ceną frakcji centrum, wobec tego 

| dr. Luther posiada poważne widoki 
utworzenia gabinetu. W chwili obe 
cnej nie można jednak jeszcze prze 
sądzać biegu wypadków. 


l 


BERLIN, 12 stycznia, (PAT). — | 


Minister finansów Luther podejmie 
w ciąśu dnia dzisiejszego nowe 
| nieoficjalne starania w celu utwo- 
‘rzenia gabinetu. 


sławicielem amerykańskim na koni BERLIN, 12 stycznia. (PAT). —| Korespondent tegoż dziennika 


Frakcje centrum powzięły wczoraj 
o godzinie 9 wieczorem po kilku- 
godzinnych naradach uchwałę 
dr. Luthera propozycie uniemożli- 
|dr. Luthera propozycię uniemożli- 
| wiają tym frakcjom udzielenie po- 
parcia gabinetowi. Wobec tego, dr. 
Luther przez cały dzień dzisiejszy 
konferował z przedstawicielami 
centrum. 


| LONDYN, 11 stycznia (Pat) 
|--Frakcia parlamentarna centrum 
oświadczyła, że nie weźmie udzia- 
łu w ewentualnym gabinecie d-ra 
Luthera, wobec czego próbę utwo- 
rzenia przez nieśo gabinetu można 
uważać za nieudąłą, 


NIEMCY ODRZUCIŁY PROJEKT 
| „MODUS VIVENDI". 


PARYŻ, 12 stycznia. (Pat) Tren-' 


delenburg powiadomił min, Ray- 
naldieśo, że delegacja niemiecka 
odrzuciła francuski projekt „mo- 
dus vivendi", Delegacja francuska 
przedstawiła Trendelenburgowi no 
wy protekt prowizorjum, któryby 
obowiązywał 6 do 8 miesięcy. 

Trendelenburg udzieli jutro od- 
powiedzi na przedstawione mu 
projekty. 


że objęcie sekretarjatu przez Kel 
loga jest dowodem, iż obecna po- 
lityka zagraniczna Stanów Zjedno- 
czonych nie uleśnie żadnym zmia- 
nom, 


„Daily Telegraph" donosi z Wa- 
szyngtonu, że w tamtejszych ko- 
iach politycznych Hughes uważany 
jest za przyszłego kandydata na 
stanowisko prezydenta St Zjedno- 
|czonych. 


‘dowiaduje się, że dymisja Hughesa 
nastąpiła na skutek różnicy zdań 
pomiędzy nim a jego kolegami w 
sprawie międzynarodowego trybu- 
|nału w Hadze, Hughes miał być 
| zwolennikiem bardziej czynnego 
(udziału St. Zjednoczonych w poli- 
tyce międzynarodowej. 


„Daily Mail” podaje, że Kellog 
uda się do Waszyngtonu zapewne 
z początkiem lutego, Według in- 
| formacji dziennika Kellog jest zwo 
lennikiem dotychczasowej polityki 
St. Zjednoczonych wobec sowie- 
ltów i przeciwnikiem zbliżenia Sta- 
nów Zjednoczonych do ligi naro- 
dów. 


WIEDEŃ, 12 stycznia (Pat). — 
„Neue Freie Presse” donosi z Wa- 
szyngtonu, że Hughes ma zamiar 
starać się o stanowisko sędziego 
w sądzie najwyższym w Waszyn$ś- 
tonie, Koła miarodajne u:rzvmut- 
ją, że w polityce Stanów Zjedno- 
czonych nie zajdzie żadna zmiana. 


Według tychże sfer, Kollog jest 
zwolennikiem trybunału haskiego. 


Afera gilańska wyjaśnia się. 


AŃSKA ZMIENIŁA 


| PRASĄ GD 
Z TONU, 


| HAKATA WCIĄŻ PODBURZA. 
| GDAŃSK, 12 stycznia, (Pat) — 


GDAŃSK, 12 stycznia. (Pat) — | Frakcja narodowa — niemiecka, 


TAJNE NARADY DYGNITARZA 
NIEMIECKIEGO. 


GDAŃSK, 12 stycznia, (Pat) — 
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Wyładowanie energji, drzemią- E 
0, w każdym kawałku materji, w | rządu polskiego i opinii, a zwłasz- 
odrobinie żelaza, w okruchu mie-| cza ostatnie oświadczenia mini- 
dzi, w ułamku szkła i t, p. mogłoby ;strów  Skrzyńskiego, Thugutta i 
się stać źródłem niewyczerpanem komisarza Strassburgera w spra- 
olbrzymich sił, mogłoby dać ludz-| wie polskiej poczty gdańskiej wy- 
kości siły dynamiczne, wobec któ- WOały w Gdańsku otrzeźw ente 
rych para, olskiryceność" Byłyby ujawniające się w tonie tutejszej 


2 , A x KB A „Baltische Presse“, pisząc o posie- 
nergiczne i poważne stanowisko wniosła w sejmie interpelację do | dzeniu komisji sównej £ dań skie go 


|senatu, zapytując jakie kroki ma sejmu, odbytem w dniu 10 b. m., 
zamiar powziąć, aby usunąć sprze- na którem omawiane były sprawy 
czność z traktatem wystąpienia finansowe, podaje charakierystycz 
rządu polskiego ne szczegóły, stwierdzając, że w 

Ku P y posiedzeniu tem brał udział przed- 
stawiciel Rzeszy niemieckiej radca 
|linansowy Fromme z ministerstwa | 


. 
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KOMISARZ STRASSBURGER 


kę wypowiedział Mussolini, to je- 
dynie komuniści, anarchiści, wy- 
wrotowcy, agenci bolszewizmu, bu 
rzyciele społecznego ładu, no i o- 
czywiście masoni, no i naturalnie 
wszystkie jawne i tajne potwor 
anoniriowego mocarstwa, A ot 
wielki, nieporównany i połężny, 
pragnie ściąć wszystkie łby tej wie 
logłowej hydrze. Z jednej strony— 
siewcy zamętu i wrogowie pań- 
stwa, z drugiej — zbawca, wiodą- 
cy z nimi tytaniczny bój. 

Tak nie jest. Wszystko, co się 
na ten temat pisze, jest sobie bare 
dzo ordynarnem kłamstwem. Opo- 
zycja włoska składa się z żywio- 
łów rozmaitych, a w obronie swo- 
bód obywatelskich, dziś tak gwał- 
townie i tak ryzykownie dławio- 
nych, biorą naisoretszy udział rów 
nież gorliwi katolicy, Protest kar 
dynała Maffi przeciw nowym gwał 
| tom łaszyzmu i przeciw polityce 
obecnego rządu nie zbliża tej czci- 
godnej postaci do bolszewickich a~ 
śentów. Katolickie stronnictwo 
ludowe („popolari*) walczące z fa- 
szyzmem, nie ma zamiaru zapro- 
wadzenia we Włoszech republiki 
robotniczych, włościańskich i żoł- 
nierskich rad. — „Zbuntowany“ 
Awenutyn, przedmiot największej 
Mussoliniego nienawiści, nie jest 
siedzibą anarchistów i dyramitar= 
dów. 

Ostatni manifest opozycji wło* 
skiej stwierdza, zgodnie z prawdą, 
że ów „bunt“, to „zjednoczenie się 
przedstawicieli narodu z rozmaie 
tych obozów, którzy tak dziś, jak 
i na przyszłość, będą jednomyślni 
w dążeniu do oczyszczenia moral- 
nej atmosiery i obrony swobód oby 
watelskich"”, 

Kłamstwo agitacyjne nie powin- 
no być aż tak prostaciie, jak w ar- 
tykułach naszych wielbicieli łaszy- 
zmu, Łatwowierność ich czytelni- 
ków jest ogromna, ale nie trzeba 
przesadzać, bo do każdego środo- 
wiska może przedostać się jakieś 
echo prawdy. Dowie się taki czy” 
telnik, naprzykład, o proteście ať- 
cybiskupa Maffi i pomyśli: .o chy: 
ba miemożliwe, żeby arcybiskup 
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WRÓCIŁ DO GDAŃSKA, finansów Rzeszy. Posiedzenia ko- Maffi był komunistą lub agentem 


> prasy niemieckiej, która z wyjąt- 
zabawką dziecinną. |kiem nacjonalistycznej wyraża się 


Ironja losu chce jednak, iż, jak z wielką powściągliwością, stwier- 
dotąd wszystkie nowe siły i zdoby- dzając, że sprawa znalazła się 
cze techniczne zamiast służyć hu- obecnie na gruncie czysto rzeczo- 
dziom stawały się ich panami, Czło | WY". 
więk służył maszynie, służył sile] ` 
której sam był twórcą. |NOWY GMACH DLA AMBASA- 

w zy AF DY POLSKIEJ W PARYŻU. 

Można żywić obawy, iż coś po- 


lot RES s PARYŻ, 12 stycznia (Pat). — 
ego stanie się z odkryciem | Ambasador Chłapowski podpisał 


— A 


proł. Walla. Można nawet przy- |ąkt kupna nowego gmachu dla am- | 


puszczać z pewną dozą słuszno-|basady polskiej, Kupno dokonane 


GDANSK, 12 stycznia, (Pat) W 
dniu dzisiejszym powrócił tu z 
Warszawy komisarz generalny Rze 
czypospolitej p. Strassburger i na- 
tychmiast objął urzędowanie. 


Rząd Mussoliniego chwieje się. 


Min. Scialoija podał się do dymisji. 


RZYM, 12 stycznia, (Pat) Pod- 
sekretarz ministerstwa robót pu- 


ministrów postanowiła przedsta-| 
wić parlamentowi projekt, dający 
rządowi prawo wnoszenia popra- 


misji A poufne, jest więc dziwnym anonimowego mocarstwa, a więc. 
obiawem, pisze „Baltische Presse 
że w posiedzeniu jednej z najważ- 
niejszych komisji brał udział przed 
stawiciel obcego państwa. 


więc p. Władysław Grabski pisze 
nam nieprawdę, 

A co pisze? Że wszystko, co się 
sprzymierzyło przeciw wodzowi fa 
szyzmu, to „anarchia to „brudny 
i krwawy zamęt”, Ale wszystko tdi 
już zostało zdławione prz”z „gen- 
jusz dyktatora”, Bo.. bo „wódz 
przemówił jak wódz, bo poza wszy 
stkiemi czarami retoryki, była *o 


ści, iż nowa, potężna siła będzie 
zużytkowana i zaśarnięta w pier- 


zostało na warunkach nadzwyczaj blicznych Scialoija podał się do dy 


dogodnych. W nowym gmachu bę- 
dą się mogły pomieścić wszystkie 


wszej linji dla celów bezpieczeń- |qziały ambasady wraz z wojskowa 
stwa państwowego czyli jako Śro-|misją zakupów i innemi, Cena no- 
dek niszczący. wego gmachu jest stosunkowo bar 
I jeśli tylko fama amerykańsira dzo umiarkowana. 
głosi prawdę, zdobędziemy narzę- | EETTNNECITTWWOW DEEE 
dzie zniszczenia, wobec którego (coz tego będzie!", jest nieco śmie- 
zblednie nawet działanie gazów, szny, ale i poczciwy. Boi się o ca-| 
trujących. łość swego domt i miasta. Ale pod 
Głupi trzygroszniak miedziany, jświadomie wyczuwa, że może się 
rozłożony według wszelkich prawi stać coś jeszcze gorszego, | 
deł fizyki, wyładuje ze siebie siłę Dodajmy, iż wynalazca uważał 
zdolną zniszczyć i zmieść z po- za stosowne uspokoić wystraszo- 
wierzchni ziemi wszystko, co się nych współobywateli zapewnie | 
na niej znajduje, " |niem, iż nic złego się nie stanie, 


Emoacja licznych obywateli i oby | Uczony ma zapewne rację w gra Rzethostowagia W prawinejach 


watelek amerykańskich jest zatem, nicach swego laboratorjum. 
dość uzasadniona, Taki pan, który] Ale i bojaźliwe barany 
zaklina prol, Walla na wszystko, też mają swoją rację. 

aty „nie dzielił atomu, bo kto wie,] 


ludzkie: 


Tres, 


| misji, Jego następcą będzie Petrol- 
0. 


RZYM, 12 stycznia, (Pat) Radai 
Postępowanie przeziwko 


WIEDEŃ, 12 stycznia. (Pat) Z WIEDEŃ, 12 stycznia. (Pat) — sem zsyła, aby 


Białogrodu donoszą: Dziennik 
„Hrvat” w nadzwyczajnem wyda- 
niu przynosi wiadomość, że dziś ra 
no senat sądu w Zagrzebiu vstrzy- 


|mał postępowanie karne przeciw 


chorwackiej partji chłopskiej i jej 
przywódcy Radiczowi, jako usta- 
wowo nietzsprawiedliwione. 


PRAGA, 13 stycznia (Tel. | 
„Venkow' donosi, iż urzedm- 

U =- p « i 

kom węśdierskim na Słowaczyżnie| 


ty? Y 
RE 


_Idano krótki, ostateczny termin doj wydateni ae służby, 


wek do kodeksu karnego i proce- 
dury karnej. | 

Senat zwołany jest na dzień 20 
b, m. 


Radiczowi wsfrzymano? 


„Wiener Abendblatt: donosi z Za-| 


grzebia, że Radicz usiłował prze- 
słać przez przekupionego strażni- 
ka więziennego dwa listy, a mia-| 
nowicie do swego obrońcy oraz do 
kierownictwa partji. Oba te listy 


wyuczenia się języka państwowe- 
go Po upływie tego terminu nie 
będą 


władający czeskim językiem 


Nbłdnc we 2 4 


emanacja tej cudownej mocy, któ- 
ra Bóg daje Mojżeszom narodów". 

I jeszcze tak: 

„I wódz zwyciężył... Ten urodzo 
ny! Ten, który ma moc „słowa- 
rozkazu“... Ten, którego Bóg cza- 
niewoli egipskiej 
wyprowadził lud, Wódz!”. 

Tak pisze ten niepoważny i ner- 
wowy człowiek. 

Można i tak. Tylko Pana Boga 
możnaby w tej agitacji zostawić w 
spolsoju.»« Widz. 


z 


a 


popołudniowego, wzorowo prowadzo= 
nego. czynnego od 1 stycznia, posznkui- 
ję jeszcze:2 dzłeci. Al. Kościuszki 29, 

LĄ 10, g 2—5, 500—1 


ZYCIE STOLICY. 


(Wiadomości „Głosu Polskiego). 
Odznaczenie naukowe prof. Petrażyckiego. 


Sekretarz generalny międzyna-pwniosek, na stanowisko jednego 
rodowego instytutu socjologiczne-|z trzech wiceprezesów tegoż in- 
go, p. Rene Worms, wystosował |stytutu na rok 1925. Instytut chciał 
do p. dr, Leona Petrażyckiego,|w ten sposób złożyć dowód swego 
profesora socjologji na uniwersyte-|uznania dla pańskich pięknych 


13. L — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Mr. 18 


W gospodzie pod „Zwinnym Królikiem”. 


Montmartre. = Tania zabawa naplacu Pigalle. — „Lapin agile“, 
(Korespondencja własna „Głosu Polskiego“). 
Paryż, w styczniu. Mały, przysiadły, jakby przycup- |ryżu w tem „viłle-htmiere' — świe- 
Stary, ponury, biedny i ciemny; |nięty w swej uliczce — rue des Sa- | tlistem mieście — tuż obok roz- 
pełen krętych i stromych uliczek, jules — domek. Kolorowe szybki, |jazzbandowanego placu Pigalle, 
starych domków i domów; zamie-|dziwne linje dachu. nadaje wrażeniom wprost pewną 
szkały przez biedotę wielkiego mia| Wąskie drzwi prowadzą podldozę niemożliwości i charakte- 


cie warszawskim, członka polskiej 
akademji umiejętności oraz człon- 
ka wzmiankowanego międzynaro- 
dowego instytutu socjologicznego, 
uastępujące pismo: 
Paryż, d. 1 stycznia 1925 r. 

Drogi kolego, Mam zaszczyt 
zawiadomić pana, że biuro między 
narodowego instytutu socjologicz- 
nego na posiedzeniu w dniu 20 gru- 


prac naukowych, a jednocześnie 
pragnął w ten sposób dać realny 
znak swej sympatji dla pańskiej 
szlachetnej ojczyzny. 

| Wraz z gorącem powinszowa- 
niem zechciej pan przyjąć, drogi 
kolego, zapewnienia mego szczere- 
go oddania. 

(—) Rene Worms. 


sta, najbardziej francuski ze wszy 
stkich dzielnic Paryża —Montmar- 
tre — położony na wysokiem wzóó 
rzu w północnej części miasta — 0- 
piera się o plac Pigalle, 

Na Pigalle, na bulwarze Clichy, 
jedno światło chce przejaśnić dru- 
gie, jedna reklama przekrzyc” 'ć 
drugą: co krok amerykańskie bar”, 
|rosyjskie jary, angielskie grill-noo- 


dnia 1924 r. wybrało pana, na mój Sekretarz gen. międz, inst. soc,',my it. d. Tu stoi czerkies pocho- 


Przebudowa węzła warszawskiego. 


jrzyn, oryginalny 


Oprócz budowy tunelu w Ale-|kich tych robót oraz przedłużenie 
jach 3 maja na odcinku Smolna— |tunelu od rogu ul. Nowego Świata 


Nowy Świat, wykonano dotąd na-|i Al. Jerozolimskich przez Aleje lej skromny i potulny, 
do dworca Głównego na. przestrze- | swej małej siły atrai 


stępujące roboty związane z prze- 
budową warszawskiego węzła ko-|ni 600 metrów. 
lejowego: 1) budowa mostu kolejo-| Ze względu na brak 
wego na Wiśle posunęła się o tyle|wszystkie wspomniane roboty wy- 
naprzód, iż filary są już wzniesio-|końywane były w roku 1924 nie- 
ne, pozostaje wykonane dźwiga- | zmiernie powoli, niektóre zaś w 
rów i nawierzchni mostu, 2) wia-'różnych okresach czasu były zu- 
dukt Smolna — Solec jest już pra-|pełnie przerywane, Jeżeli w ro- 
wie gotowy, 3) wykonano 75 proc. ku 1925 będzie zachowane dotych- 
robót związanych z budową wia-| czasowe powolne tempo, przebu= 
„duktów na ul. Targowej, Grochow- |dowa warszawskiego węzła kole- 
skiej i Żelaznej, 4) prawie gotowy |joweśo potrwa czas dłuższy, we- 
jest również nasyp Wisła — Pra- dług pobieżnych obliczeń około 
ga. Pozostaje wykończenie wszyst-!20-tu lat. 


środków | ku 


Kandydat na kata. 
Może dokonać próby „swego tak ulubionego zawodu. 


Do kancelarji sejmu wpłynęło 
niezwykłe podanie, które podaje- 
my dosłownie, bez żadnych zmian: 

— Z dziennika „Rzeczypospoli- 
tej' dowiedziałem się, że w pań- 
stwie polskiem brak jest wyko- 
nawcy wyroków, t j. kata, przeto 
funkcje za takowego wykonywać 
musi wojsko, czemu to ostatnio 
sprzeciwił się p minister spraw 
wojskowych, ponieważ będącej w 
mowie funkcji nie przewiduje re- 
gulamin wojskowy. Wobec tego, 
ja (imię i nazwisko) były uczeń, 
a następnie egzaminowany pomoc- 
nik (zastępca) wykonawcy (kata) 
wyroków śmierci „przez powie- 
szenie” przy sądach  austrjącko- 
węgierskich, złożyłem na ręce p. 
mimistra sprawiedliwości w War- 
szawie podanie z okazaniem chęci 
i zgody na objęcie wspomnianej 
funkcji w państwie polskiem na 
warunkach, podanych w załącze- 


an, 


egzaminowanemu i specjalnemu do 
tego katowi, który wykona egze- 
kucję przez powieszenie. 
Nadmieniam, że w razie przyję- 
cią mojego podania złożę przysię« 
ée, oddam swe dokumenty osobi- 
ste, stwierdzające moją tożsamość 
i przynależność, oraz dokonam 


ewentualnej próby mego ulubione- bo za to płacą — a tu, na górze, '* 


go zawodu. 


Zaznaczam. iż ja jako taki, wzy- 
wany jestem przez ministerstwo 
sprawiedliwości do republiki austr= 
jackiej, jednak wolałbym pozostać 
w Polsce i tejże służyć, = 

Podpis. 

Dnia 4.1. 1925 r. 

W załączniku warunki, na zasa- 
dzie których zgadzam się przyjąć 
i chętnie wykonywać funkcje wy- 
konawcze wyroków śmierci w roli 
kata w Rzeczypospolitej: 

1) nazwisko i imię moje winno 
być znane jedynie p, ministrowi 
sprawiedliwości; 


idzenia piotrogrodzkiego; tam mu- 
i czasami taki 
rczarny, że błyszczy niebieskawa, 
(alk atrament — jak słynny „liljo- 
‘wy negr“ p. Wertyńskiego.. a da- 

świadom 
jnei — zwy- 
czajny portjer w liberi i w dodat- 
francuz, 

To dzielnica nocnych lokali pa- 
ryskich, obliczonych specjalnie na 
cudzoziemców. Prawdziwi paryża- 
nie, niezależnie od sfer, z * "rych 
się rekrutują, mają swoje własne 
lokale — od tych na Polach Elizej- 
skich i Avenue de l'opera aż do 
tych na Montmartre, Tam cudzo- 
ziemiec nie czuje się „za swoje pie- 
niądze” jak w domu. Jest śród ob- 
cych i innych, którym wolno mu 
się tylko przyglądać, 

Chimery z kościoła Sacre-Coeur 
ma Montmartre, potworki — pół- 
¡zwierzęta — półłudzie — figurki, 


| rozmieszczone na krawędziach i na. 
rożnikach kościolów gotyckich we| 


Francji — patrzą na plac Pigalle a 


ich uśmiech cyniczny, ich miny i 


grymasy wydają nam się tym razem 
całlbtem zrozumiałe, 


Oto tam na dole wre tania za- 


bawa, za grube grosze; bawią się, 


małych gospodach ludzie bawią się 
serdecznie — i jakże inaczej 
tam na dole, 

Koło Pigalle są bary, jary i t. p.; 


niż 


na górze są gospody, małe oberże i ni w kulcie cichego piękna 


jest „Lapin agile" — gospoda „Pod 
zwinnym królikiem", 


niską mzech Bufet minjaturowy, ru zjawisk sennych. 
rzeźbiony w drzewie; starv kre-) m, A 
dens, Pułap o kilka centymetrów! Piosenka naaie Aa E pas 
nad głową o dawnem belkowanim, ta za swą gitarę i z 4 y KAŻ 
jak w naszych dworkach. Światło nych nastrojów phie tp Sk 
słabe, — Ta eaa pokój. Wa- ści w świat swawoli t zła 
ziutkie schodki wiodą pod górę ło Śpiewa śmiałe, wyraźne pi él 
sali’ dla gości, Ciemno tam pra» rozkoszach doczesnych, anakreon- 
wie zupełnie, Widać zwyczajne dre|tyki w stylu naszego poanie 
wniane stoły, a wokoło nich — lu. | skiego. W Azji „arki gel 
dzie o twarzach intelliśentów; jedni | TZECZY całkiem DY 
[noszą smokimgi (jest noc Sylwe- A o mj tela rka pae 
inni u i „|ie. y mrok si : pi 
strowska), inni ubrani są wręcz u ca i i ANE re przed chwilą 


bogo. 

Wchodzimy do tej izdebki. Go- 
|spodarz, starzec z długą siwą b 
dą, ubrany jak spensjonowany a- 
pasz, oznajmia, że pani taka a taka 
zaśpiewa starą piosenkę o mali 
nach, 

Gospodarz, bard Montmartru, 
intonuje na gitarze. Pani, prawdzi- 
wa pani o ruchach matromy, nie- 
młoda, śpiewa półgłosem. Gospo- 
darz cicho akompaniuje. 

Lampy osłonięte podartemi szma 
tami rzucają cień na stoły niena- 
kryte, a rydle i stołki, na panie 
w strojach balowych i na „niewia- 
sty” w wełnianych sukienkach; na 
wyfraczonych panów i zwykłych 
mężczyzn, mroku toną liczne 


głowy. Ludzie się uśmiechają. 


I tak na przemian śpiewają —1 
gospodarz, kelner i pani. Kto u 
mie, gdzie trzeba — pośpiewuje; 
kto nie umie — słucha, a słuchać 
każdy potrafi, bo go nastrój, lo 
smutny, to wesoły, bezwiednie 
przenika 


Lapin agile" jest małą stolicą 
artystów francuskich, którzy trzy- 
mają się Montmartru. | 

Pod tą miską strzechą żyje 
wskrzeszony duch dawnej cygane- 
rji artystycznej, żyje pieśń o daw- 
nych czasach. O dawnych arty- 
stach, o ich życiu... Coraz ich 


mniej, Wymierają, a raczej nie ro- 


f 
l 


i placji, Myśl, że dzieje się to w Pa- 


dzą się wcale. Robią karierę prę- 
dzej, niż dawniej, nie przechodząc 
losów bohaterów Murger'a. Może 
to i lepiej. Lesz, że to były czasy 
piękne, gdy yo bity A DA 
odzi się ożywić je w pami ' 
> ich dz! pot zdołaf% I poto 
jest „Lapin agile". 
ğ Te E a ile sztucmo 
ści — trudno osądzić. Co myśli so- 
bie „patron — stary gospodarz 2 
„Pod zwinnego królika”, gdy po 
drugiej w nocy trąbi hejnał na 
trąbce kręconej w izbach i na uli- 
cy — niewiadomo: Że odrywa nas 
jednak od codziennej rzeczywisto- 
ści i przenosi w krainę baśni — to 
pewna. 


rzeźby, obrazy i płaskorzeżby po- 
rozwieszane na ścianach. Wielki 
krzyż ze Zbawicielem — rzeźba 
niewykończona — o szorstkich i 
|jakby zmurszałych kształtach, wy- 
łania się tylko wyraźniej z cie- 
niów... 

Ciche i łagodne światło; ciche i 
łagodne tony gitary, cichy, przy- 
tłumiony śpiew; ludzie najróżniej- 
si, dziwna izdebka, dziwne jej u- 
rządzenie — stwarzają całość dziw 
iną i niesamowitą; robią wrażenie 
tajemniczej loży, średniowiecznej, 
w której zebrali się ludzie zbrata- 
i c- 
chych, małych spokojnych kontem- 


aa È n 


Trzy przedstawienia „Zaświatów“ 


są dowodem braku Kultury teatralnej w Łodzi. 


Od czasu do czasu na łamach wołania o „wyższe sztuki“ nie po-| Edukację jej uzupełniła hrabina 
niektórych pism łódzkich pojawia- mogą. Drobny przykładzik, zre- |z Paryża z hrabiną Maricą, męż- 


Podanie niniejsze ośmielam się 
przedłożyć z prośbą o łaskawe po- 
stawienie wysokiemu sejmowi pu- 
blicznego wniosku o wycofanie 
wojska z wykonywania wyroków 
śmierci na osobach cywilnych i od- 
dania wykonywania takowych na 
tychże osobach zaprzysiężonemu, 


2) uposażenie miesięczne wiano 
równać się miesięcznej pensji urzę- 
dnika 5-ej kategorji; 

3) bilet wolnej jazdy kl. II do 
miejsca egzekucji; 

4) udzielenie policyjnej asy- 
sty przy wykonywaniu wyroków 
śmierci, 


Tajemnicze zniknięcie młodej panny. 


W domu nr, 13 przy ul, Żórawiej| aby pp. Gogol nie starali się odna- 
zamieszkiwała przy siostrze swej|leźć zwłok jej, gdyż będzie to trud 
p-ni Gogolowej, żonie urzędnika |daremny, postanawia ona bowiem 
kasy chorych 18-letnia Helena Wy|odebrać sobie życie w taki sposób, 
rzykowska, że trupa jej nikt nigdy odnaleźć nie 

Młoda panna przed kilku dniami | zdoła, 
wyszła z domu i niepowróciła na Zwrócono się natychmiast do po 
moc, Poczęto czynić poszukiwania, licji o pomoc. Władze zarządzity 
wypytując zrazu znajomych, u któ- bezzwłoczne poszukiwania. Wszel- 
rych W. bywała, potem sąsiadów, kie wywiady pozostały bez rezulta 
wreszcie, gdy wszystko to nie dało tu. Nieco światła na sprawę rzuca 
wyniku, zajrzano do pozostawio- | obecnie stwierdzony przez policję 
nych przez W. rzeczy i tu p. Go- fakt, że jednocześnie z tajemni- 
gol natrafił na wystylizowany pod|czem zniknięciem p-ny W. znikł 
jego i żony adresem list p-ny W. [również wspomniany przez nią w 

Z treści tego wynikało, że rozgo- | liście młodzieniec, nigdzie go bo- 
ryczona z powodu nieszczęśliwej |' wiem odszukać nie zdołano, Istnie- 
miłości do pewnego młodzieńca, lje domniemanie, iż być może obo- 
którego nazwisko przytoczyła, zde-|je znikli z Warszawy, chroniąc się 
cydowała pozbawić się życia. Pi- h 


smo kończyło się zastrzeżeniem, |by sprzeciwiać się ich związkowi. 


Brat morduje siostrę. 


Pusto juź było i głucho na ulicyjsieni, zmieszał piskliwe tony har- 
Towarowej. W jednopokojowem monji sąsiedzkiej, stłumił krzyki 
mieszkamiu,  zajmowanem  przez|tańczących. Kilku z nich oderwa- 
niejaką Kowalską z synem Janem |ły krzyki od tańca — pobiegli na 
i zamężną córką Mamjanną Kowaildół.  Oczom ich przedstawił się 
czyk. burdy były zbyt częstem zja jstraszny widok. Na podłodze leża- 
wiskiem, by mogły zwracać jesz-|ła Marjanna Kowalczyk w kałuży 
cze czyjąś uwagę. Przyczyna ich|krwi, ściekającej strumieniem z 
była zawsze jednaka, Janek nie |szerokiej rany na głowie. 
chciał pracować. Po całych dniach? 
iwyleśiwał się na łóżku żyjąc zim 
'eżkiej pracy siostry. - 


Wezwzoe pogotowie przewiozło 
arjannę Kowalską w stanie bez 


gdzieś zdala od tych, którzy mogli- | q 


ją się mniej lub więcej „fachowe” 
analizy istniejących w miejskim te- 
atrze stosunków i jego pracy, 


Zwłaszczą piętą Achillesową dy- 
rekcji, zdaniem miarodainej kryty- 
ki, jest sprawa repertuaru teatral- 
nego, brak szerszych horyzontów i 
głębszych sztuk. 


Ale w tych reminiscencjach, u- 
pstrzonych porównaniami repertna 
rów teatralnych w Wilnie, Grod- 
nie, Psich-Kiszkach i Pacanówku. 
pomija się m lczeniem drobny na- 
pozór i nic nie znaczący fakcik. 

Pomija się to, że dyrekcje te nie 
płacą podatku teatralnego, że pra- 
cują w zupełnie innych warunkach, 

|a zwłaszcza że subsydja i zasiłki ze 
strony samorządów wynoszą sumy, 
o jakich magistratowi łódzkiemu i 


i 
przezacnej, lecz niezbyt uposażo- 
'nej duchowo radzie miejskiej na- 
| wet się nie śniło. 

| Żąda się od dyrekcji teatru, by 
wystawiała sztuki głębokie, dzieje 
duchowych przełomów i zmagań. 
bo publiczność łódzka wychowana 
jest na wielkim repertuarze i ten 
repertuar najbardziej jej odpowia- 
a 


Tutaj właśnie, naszem zdaniem, 
tkwi głębokie nieporozumienie 
między tymi recenzjami i publi- 
cznością, która nie lubi ani sztuk 


głebokich, ani płytkich, bo nie zja- wet na wypełnienie 


sztą jeden z wielu. 


czyźni, którzy się żenić nie powin- 


Z prawdziwym kultem i głębo- |ni z kobietą, którą wytykają palca- 
| kim pietyzmem przygotowano pre- |mi, a wreszcie publliczność wycho- 
mjere niegranego jeszcze ani razu | wali Stiickgołdy, Zawadzcy i Bar- 
w Polsce autora niemieckiego, jed- | matowie. ! 
nego z najtęższych twórców dra- Uwagi, które się słyszało, pod- 
matycznych, czas przedstawień „Jenseits uspn- 

Prace przygotowawcze koszto- sabiały poprostu do bicia w zęby. 


s 
| 


wały więcej pracy i wysiłków, niż 
próby do czterech sztuk zwykłych, 
razem wziętych. 

Q pracy tej może mieć zresztą 
dokładne pojęcie ten tylko, kto z 
pracą tą stykał się od jej zacząt- 
ków, ale trzeba uroczyście zapew- 
nić współczesnych demokratów i 
zwolenników  B8-godzinnego dnia 
pracy (który w rzeczy samej na- 
|wet i 8-iu minut dziennie nie pra- 
| cują), że praca ta jest o wiele cięż- 
|sza i bardziej długotrwała od wy- 
,siłków tych „teatro-manjaków”. 

Oprawę sceniczną dano temu ar- 
cydziełu wprost wspaniałą i może- 
{my być przekonani, że wystawie- 
| nie utworu Hasenclevera odbije się 
śgromkiem echem w kulturalnych 
|środowiskach zagranicy, I cóż się 
| okazało? 

Dyrekcja była zupełnie przygo- 
towana na to, że publiczności znaj- 
|dzie się akurat na... trzy przedsta- 
wienia i pod tym względem zawio- 
|dła się srodze. 
| Publiczności nie starczyło na- 
tych trzech 


wia się ani na jedne, ani na dru- | wieczorów. 


gie. 

Publiczność łódzka, teatralna i 
kinowa, lubi przedewszystkiem to 
i to jej się podoba najbardziej, cze- 
go się nie gra. czego się nie wysta- 


wia, jednem słowem tło, czego 
niema, 
Na to stanowisko publiczności 


łódzkiej, charakteryzujace snobów 


Ee og: i inadziejnym do szpitala św. Ducha.|i trzeciorzędnych melomanów z 
agle dzikj wrzask, stokratnem Zbrodniarza niebawem aresztowa-| anelonikami”, na takie postawie- 
chem odbił się o wąskie ściany|ła policja, nie kwestji — niema rady i żadne 


Oczywista: grają tylko dwie o- 
soby, niema żadnej przyzwoitej wy 
stawy (chyba wystawy sklepowej?) 
a mapisał sztukę jakiś nieznany ni- 
komu bliżej czy dalej osobnik, nie 
spokrewniony, jak „nasz Savoir" z 
żadnym z potentatów łódzkich. 

Domotośli krytycy zapomnieli 
widocznie, że publiczność była kie 
dyś wychowana na wielkim reper- 
luarze, ale podczas wojny przeby- 
ła imne jeszcze wychowanie, 


Było to palące uczucie wstydu 
że ye h Fana Łódź, która szczy- 
ci się swą cywilizacją.i swymi im- 
ponującymi warsztatmi pracy — 
nie posiada zupełnie kultury du- 
chowej, 

Teatr, pomimo wszystko, nie 
jest operetką, gdzie można ujrzeć 
słodkie negliżyki p. Niewiarow- 
skiej, Łóżlko na scenie może się zna 
leźć czasem, przypadkiem, ale nie 
codzień, nie o każdej porze i w każ 
dej komedji, 

3 przedstawienia sztuki Hasen- 
clevera, na których w sumie było 
około 100 osób, są wymownem pod 
kreśleniem naszych refleksji. 

Po premierze „„Zaświatów* w 
rozmowie z dyr. Wroczyńskim — 
poruszyłliiśm garść aktualnych 
spraw, P. Wroczyński macha bez- 
nadziejnie ręką. 

— Sztuka pierwszorzędna, o wy- 
sokich walorach, których tak do- 
magała się krytyka — pada w tak 
okropny sposób. 

Przecież sztuk dobrych w reper- 
tuarze było j będzie sporo, a nikt 
na nie przychodzić nie chce: „Idjo- 
ta” Dostojewskiego. „Don Juan“ 
Rittnera — o to najbliższe nowości. 

— Czy pan dyr. coś obecnie pi- 
sze? 
| — Owszem, piszę..  memorjały 
do magistratu i rady miejskiej, Sa 
to oryginalne tragi-farsy, które 
przecież mogą mieć mieoczekiwa- 
nie smutny epilog — kończy zja 


dliwie dyr. Wroczyński rozmowę 
mk, 


i 


| 
: 


„OŁOS POLSKI” 
Lódź 
13 stycznia 1925 r. 
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GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
13 stycznia 1925 r. 


Zamiast ułatwień utrudnienia. Funt angiel. dochodzi do parytetu. 


Jak się prowadzi propagandę oszczędnościową ? 

Przy każdej sposobności nawo-|Formalistyka i biurokracja w naj- 
tuje się ludzi do oszczędzana i do| gorszym gatunku. P.K.O. w Łodzi 
składania oszczędności w publicz- | nie posiada własnego oddziału i 
nych instytucjach  finarsowych.|wkłady trzeba załatwiać przy 
Premjer i minister finansów p.|okienku pocztowem, obleganem 
Grabski z okazji nowęgo roku wy-| przez cały dzień przez setki in- 
pisał kilka tuzinów sentencji, pod-|nych interesantów. Przytem proce- 
kreślających konieczność czynie-| dura przedpotopowa. Załatwienie 
nia oszczędności, choćby najdrob- | pięciozłotowego wkładu i uzyska- 
niejszych, banki prywatne i pań-|nie książeczki wkładkowej zajmu- 
stwowe mawołują i nęcą procenta- |je więcej czasu, niż załatwienie 
mi i udogodnieniami. miljonowej tranzakcji w europej- 

skich warunkach, Podobnie przy 
dalszych wkładach na posiadaną 
już książeczkę, 

W takich warunkach propagan- 
da oszczędnościowa, prowadzona 
wielkim nakładem przez P.K.O., 
staje się bezcelową, gdyż zachęco- 
my ogłoszeniem lub odezwą, ucie- 
ka przed rzeczywistością pod o- 
kienkiem pocztowem. 

Podobnie w łódzkim oddzi Ve 
banku gospodarstwa krajowego. 
Lokal tego oddziału jest tak szczu- 
pły, że gdy zgromadzi się tam kil- 
kanaście osób, trzeba już czekać 
na schodach: W samym tokalı do- 
stęp do kas trudny, niewystarcza- 
jąca ilość urzędników i niewiele 
lepsza od P.K.O. formalistyka i 
biurokracja. 


ry znowu przenosi swe biura do 
domu Siemensa, do lokalu giełdy 
łódzkiej, w każdym jednak razie 
należałoby pomyśleć o tem, by pro- 
cedure przy przyjmowaniu oszczę- 
dności uprościć i ułatwić, kierując 
się myślą, że ten kto przychodzi 
z wkładką oszczędnościową nie 
powinien tracić ami jednej minuty 
więcej, niż potrzeba na przyjęcie 
gotówki i wpisanie * wkładki do 
książeczki, 


Ważnem jest również, by urzęd- 
nicy, którym ten dział pracy po- 
ruczono, chętnie i zrozumiale in- 


Wynikałoby z tego, że nareszcie 
zrozumiano, iż tylko drogą oszczę- 
dności stworzymy własny kapitał 
gospodarczy, bez którego nawet 
przy pożyczkach zagranicznych, 
trawić nas będzie dalej anemia, i 
że w ślad za tem zrozumieniem 
uczyni się wszystko, by ludności 
umożliwić łatwe lokowanie poczy- 
nionych oszczędności. 


kład urzędnicy P, K. O. w Łodzi, 
zdaje się z zasady, nie czynią. 


Wreszcie należałoby najrychlej 
z regulaminu oszczędnościoweśo 
skreślić narazie wszelkie posta- 
nowienia co do terminu wypowie- 
dzenia. Dziś nikt jeszcze 
pewnym jutra i na stu jeden, a naj- 
wyżej dwuch, zdecyduje się po- 
wierzyć swe oszczędności banko- 
wi za wypowiedzeniem kilkumie- 
sięcznem, Sam fakt, że takie po- 
stanowienie istnieje, już wnosi nie- 
pokój. 

Dopóki ludzie nie przyzwycza/ą 

Być może, że w banku tym pod | się do nowych warunków, dopóki 
tym względem zajdzie rychło zmia- stabilizacja nie nastąpi i w umy- 
na na lepsze, gdyż w najbliższych |słach można zachęcić do oszczę- 
odkłada jak może najdłużej dniach biura jego przeniesione bę- dzania tylko podkreślając iaknaj- 
zy i dą do obecnego lokalu banku hon-! wyraźniej, że oszczędnościami dy- 

Nigdzie ami śładu udogodnień |dlowo-przemysłoweśo przy ulicy sponować można bez żadnych ogra- 
dla przynoszących oszczędności, [Piotrkowskiej (róg Moniuszki), któ- | niczeń. 

Ae m Z - z Z 


Płacone komorne w roku 1914 


nie zawsze jest komornem podstawowem:. 


Urzędy rozjemcze w ocenie podstawowego komornego nie muszą krępo- 
wać się umowami, które obowiązywały w 1914 roku. 


Precedentalne orzeczenie sądu najwyższego z dnia 8 stycznia 1925 rots, 


Dnia 8-go b. m, sąd najwyższy |czynsz w wysokości 3 tysięcy ru-'* Sąd apelacyjny przychylił się 
w Warszawie zajmował się spra-|bli obowiązywał również i w roku do wywodów zastępcy właściciela 
wą ustalenia podstawowego ko-|1914, a zatem ta tylko suma może nieruchomości i wyrok sądu okrę- 
KO: koje pda <a AA RanOWiĆ podstawowe  komo-ne |gowego w Łodzi uchylił. 
który powstał w zi pomiędzy |płacone w roku 1914, o którem » : 
lokatorem a właścicielem ŚR moch jest w art, 7 dawnej usta- |; PE Son e R BYD EDA 
chomości i jako taka posiada zna-|wy o ochronie lokatorów. ONE pe Aki, h S PPRENEOM 

BT a Niemniej deddi | pójść jeszcze alej. Sprawa zna- 
czenie lokalne. TEI UERR Sąd okręgowy do' wywodów |.zją się w sądzie najwyższy 

sprawa, jako zasadnicza, posiada jtych się przychylił i decyzję urzę- gdzie atu E nh ei 
ogromne znaczenie precedensu i|du rozjemczego uchylił. adwokat Abramson z Warszawy. 


Niestety u nas teorja zawsze od- 
biega od praktyki i nawet najbar- 
dziej żywotna i celowa staje się 
abstrakcją. Kto raz wybrał się z 
zaoszczędzoną  pięciozłotówką do 
PK.O. lub banku gospodarstwa 
krajowego, a więc imstytucji, któ- 
re w dzisiejszych warunkach uwa- 
żane są przez szeroki ogół za naj- 
odpowiedniejsze do powierzania 
im poczynionych oszczędności, od- 
chodzi zniechęcony i następną 
swoją wizytę w tych instytucjach 


niewątpliwie zadecyduje o losach| Właściciel nieruchomości nie 
wielu powództw, jakie są w toku|zadowolnił się wyrokiem sądu Adwokat Abramson powoływał 


się na nienaruszalność umów i 
stwierdził, że wyrok sądu apela- 
cyjnego obraża nietylko artykuł 7 
ustawy o ochronie lokatorów, ale 


w podobnych sprawach. 

Przebieg 
jący: 

W roku 1909 wynajął p. Zunde- 
lewicz w domu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 25, stanowiącym włas- 
ność p. Zausnera, obszerny loka! 
frontowy wraz z przynależnemi 
doń ubikacjami j piwnicą dla -ro- 
wadzenia w mim  laboratorjum 
chemicznego i apteki. 


okręgowego w Łodzi, lecz poszedł 
dalej i wniósł skargę do sądu ane- 
lacyjnego w Warszawie. W in-i 
stancji tej zajmowano się wytzcz- 
nie sprawą interpretacji artyku- ponadto 1134 i 1135 artykułu ko- 
łu 7 dawnej ustawy o ochronie |deksu cywilnego, mówiące o nie- 
lokatorów. Przedstawiciel strony |naruszalności umów. 
|apelującej, adwokat Moszkowski.| Strona przeciwna zbijała te wy- 
| wywodził, że artykuł ten. przewi-| wcdy, stwierdzając, że świętość 
|duje jedynie oparcie obecnej kal- |umów niema nic wspólnego z usta- 
rozjemcze 


sprawy jest następu- 


away cy 7 na cenach ryn-|laniem przez oey 
, kow omornego w roku 1914 | podstawowego komornego w ra- 
Najem ten doszedł do skutku | a tę każe niewolniczo trzyniać ah al D E is a 
na podstawie kontraktu międzyļ|się stawek, płaconych z tej lub| Sąd najwyższy przychylił się 
wymnajmując ym właścicielem NIE- |innej przyczyny za dany lokal w jrównież do wywodów zastępcy 
kl a OO =? e roku 1914. Umowy w wielu ka wiłaściciela nieruchomości i wyrok 
; yus treslony został W|padkach zawierane b na u | du apelacyjnego w całej rozcią- 
wysokości 3 tysięcy rubli rocznie. Sie okresy i A żer Pte z kilki, słości Zabwiet dza. 
Umowa ta zawarta została do ro-|ą nawet kilkunastu lat przed rc-| Sąd ten stanął na stanowiska, 
ku 1917. kiem 1914. To też stawki ustalo-|że umowy, trwające w roku 19:4. 
W roku 1922 właściciel nieru-|ne w nich były zwykle niższe od|istnieją, a zawarte poprzednio, nie 
chomości zwrócił się w myśl arty- {stawek płaconych za lokale cólsą miarodajne przy określaniu ko- 
kułu 7 dawnej ustawy o ochronie do których najem zawierano w ro-|mornego z roku 1914 i właściciele 
lokatorów do urzędu rozjemczego| ku 1914, W danym wypadku |nieruchomości mają zawsze prawo 
o ustalenie rzeczywistej wysoko-|czynsz w wysokości 3 tysięcy ru-|spowodować decyzję urzędu roz- 
ści komorneśo za wspomniany lo-|bli jest czynszem z roku 1909-60, |jemczego. 
kal, Urząd delegował na mieisce|a nie z 1914. Właściciel nierucho-| Jak już wspomnieliśmy, wyrok 
komisję rzeczoznawców ł na zasa-imości obowiązany był na mocr|ten odbije się szerokiem echem w 


dzie jej orzeczenia ustalił pod- umowy uznać ten czynsz w roku |kołach właścicieli nieruchomości i 
stawowe komorne w wysokości 1914, ale nie jest obowiązany |przedewszystkiem przysporzy pra- 
5,400 rubli rocznie. |uznawać go obecnie i ma prawojcy urzędom rozjemczym, śdr: do- 

Lokator zaskoczony takiem o- odnieść się do urzedu roziemze-|tychczas właściciele nieruchomo- 


rzeczeniem odniósł się do wydzia- 
lu cywilnego sądu okręgoweśo w 
Łodzi o uchylenie tego orzeczenia 


1 < . p 1 
motywując swoje powództwo tem, 
1; 


go o ustalenie w stosunku do te-|ści, o ile lokator posiadał kon- 
do lokalu komornego „rynkowe- |trakt np. z roku 1913 lub 1912, 
go“ z raku 1914. przewidując beznadziejność pro- 

Ustalenie takie może nastapić|cesu sądowego, przyjmowali okre- 
przedwojenna umowa naj-|tylko w drodze obiektywnej eks- |śtone w takich umowach komor- 


e TEŻ 


mu obowiazywała do roku 1917,|pertyzy, * dokonanej przez urząd |ne jako podstawowe, nie wszczy- 
to tem samem określony w niej!rozjemczy. 


nając innych kroków. 


formowali kliientelę, cześo nabrzy-|4 


Sensacją na międzynarodowym rynku dewizowym 
jest stała zwyżkowa tendencja funta angielskiego. 


| Silna w ostatnich tygodniach 
tendencja funta angielskiego na 
|międzynarodowych rynkach dewi- 
|zowych stanowi prawdziwą sensa- 
cję i wzbudza tem większe zainte- 
resowanie, że chodzi tutaj o dewi- 
zę, której ogólnie przypisuje się naj zajmowanym poziomie, a nawet 
większe znaczenie gospodarcze. bardzo wydatnie kurs swój popra- 
| Niemniej tempo zwyżkowego Iru-|wić, tò przypuszczenia, że ma sie 
(chu -funta jest po temu, by zain- | już do czynienia z ostatecznym r". 
teresowanie takie wywołać i uwa- chem parytetowym, zasłuśuią na 
gę na siebie zwrócić. W ciągu nie- uwagę i mają dużo prawdopodo- 
spełna dwumiesięcznego okresu w bieństwa za sobą. 

,porównaniu z dolarem, funt angiel- 
ski zyskeł przeszło 6 procent. — 
W sferach giełdowych w związku 
z tem mówi się o prawdopodobień- 
stwie osiągnięcia przez funt angie|- 
|ski parytetu złota, Do parytetu te- 
go nie jest już daleko, bo pozosta- 
je jeszcze tylko niespełna 3 pro- 
cent, To też panuje przekonanie, 


zem, jak się zdaje, rząd angielski 
nie spieszył się z gromadzeniem 
zapasów na ten cel, gdyż zwyżko: 
wy ruch funta nakazywał wyczeki. 
wanie. Jeżeli więc w takich warun 
kach funt potrafił utrzymać się na 


Powody takiego stanu rzeczy 
trudne sa do zbadania. W dziedzi: 
nie handlu zagranicznego doszuki= 
wać się ich w każdym razie nie 
można, gdyż tam nic się na lepsze 
dla Anćlii nie zmieniło, 


Raczej możnaby przypuszczać. 
że na ruch zwyżkowy funta wpły« 


| 


| że ruch zwyżkowy funta zakończy | nął olbrzymi napływ kapitałów a- 
[się osiągnięciem parytetu, 


o |merykańskich do Londynu. Kapi- 
Przypuszczenia te są tem  słu- |tały te wędrują via Londyn do Eu- 


mie jest|SZniejsze, że w obecnym okresie | ropy dla wykorzystania wyższych 


jłatwiej możnaby się spodziewać | stawek procentowych. Ponieważ 
(osłabienia kursu funta niż jego | oprócz różnicy w stawkach procen 
wzmocnienia. W miesiącach gru- |towych, kapitał amerykański sno- 
(dniu i listopadzie Wielka Brytania; qzjewa się ponadto osiągnąć w Pw 
płaci swe zobowiązania wynikłe 2 |ropie zyski walutowe, dopływ iego 
olbrzymiego PRO zi 4 ję |w ostatnich miesiącach wzmógł się 
|nansowanie powoduje Ko'osa'Ny |pardzo, Trzeba również stwierdzić 
ruch dewizowy i powiększa do ma- | >e iedna z poważnych i pojemnych 
Ponadi popyt na pry A | odnóg tego strumienia, płynącego 2 
onadto w grudniu tak samo, jak w {| Amervki do Londynu są kapitały 
|czerwcu Anglija uiszcza spłaty swo- | właściwie angielskie, które w 
ich ar pek siasii p okresie rządów pwr vys 
zobowiązań państwowych, Zwia- migrowały na wszelki wypadek de 
|radr A epea sk ey az Stanów Zoęwkej a obecnie 
a ESA E ri 35 ebl w dość szybkiem tempie wracają. 
zbiera się już długo naprzód dewi- | LE: 4 
zy, jednak w przededniu terminu | Masowy napływ obcych kapita- 
dla dopełnienia posiadanych zapa- łów do Londynu odbił się korzyste 
sów, zawsze jeszcze ujawnia się nie na kształtowaniu się kursy 


zwiększony na nie popyt. Tym ra- | funta. 


, 


i 


Rynek pieniężny. 


i Czersk 0,55 
WARSZAWA. 12 stycznia (Pat). Naj Firley 0,29—0,30 
lzisiejszej giełdzie urzędowej notowa Nafta 0,60 
Wa były następujące: Cegielski 0,54 


Modrzejów 4,05—3,90—3,95 
Ostrowieckie 5,80—6—5.,95 
Starachowice 1,70—1,75 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 


C7FKI. Ursus 1,15 
Beloia 25.97.50 Borkowski 0,80 
An Spirytus 2,90 


Holandia 210.10 


Londyn 2492 
N; Yori 5185 “gtawania miołdoge w Paryża. 
Paryż araa PARYZ, 12 stycznia. (Pat)— Zam- 
Praga 15.635 kńięcie steldy, j ki 
Wiedeń «'.315 "Londyn 89.25 
Włochy 21,82 N, Jork gani 
Szwajcarja 100.10 pea aii 353.50 
Miljonówka — — Hiszpanja 265.81 
8 proc. pożyczka złota 7,20 Włochy 78.20 
- Pożyczka dolarowa 3,60 Danja 352.— 
4i pół proc. listy zastawne 


ziemskie 23.10 
5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 16.90 


Motowonis ziołdowe w Londynie. 


LOND YN, 12 stycznia (Pati— Zam 


i i a | knięcie gieldy. 
TE proc. listy zastawne ziemskie | N. Jork 470.18 
, . , f Belda > ajj 
Pożyczka konwersyjna 4,00 | Hiszpania 55.79.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 8,80 Holandia KĘ 
Porinonr"a a 
| i Szwajcaria 24.80.50 
siekia. aktowe. ży 
Bank dyskontowy 580 — 6,10 Mofoweie rłofomo. 
Bank ETZ, Ep W dniu 12-go stycznia 1924 r. 
Bank zarobkowy 6 Sewon SE 
. 74 h 
Sole potasowe 3,50 OURE 100. — 
Elekirow. Dąbrow. 1 Ryga 100,— 
Chodorów 4,15 Praca yt 
è -a onayn hA 
Częstocioe 1,80—1,85—1,7: Wiedeń czeki 15,510—15.470 
Cukier 3,06—2,95—3,05 i bankn. 13560-1 66 
Węgiel 2,60—2,50—255 Berlin 38 


Nobel 1,43 

Lilpop 0,53—0,59 
Norblin 0,69—0,67—0,65 
Rudzki 1,07—1,06—1,07 


Mrina nietda miańge 


GDANSK, 12-86 stvcznia (Pati, JA 
Wulkan 2.25 dzisjejiszem zebrani sciętd:' edańskiej 
Żyrardów H em. 10—10,30—10 notowano w d'denach gdańskich: 
Haberbnsch 4,70—4,90 1100 złotych nolskich WAM 161.7 
Benk handlowy 4,90—4,95 100 marek rentowych 12- 11 -125,955 
Bank przem. Lwów 0,34—0,35 100 dolarów 5 5.13 —525 7? 
Bank zjedn. ziem. połsk. 1.40 Telegraficzna wypłata na 

Londyn 25 22—95 20 


Cenata 0,48 


— — mz 


Zei 0,90—0,80 | Warszawę 100 69—101.21 
kc wy 0 Tp | Berlin 124 787 —125,41 
Siła i śwśatło 0,38 zez kuponu Holandję 214.25—215,24 


Ilustracja muzyczno-wokalna 


Dao ad ada ada ako ako ah ado ada ada ado ado i is is 


w roli głównej ulubienica Publiczności słynna rosy 


T "4 JĄ W \ 


ia 
"73, 1. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


p 


POŁONSKIJ, MAKSIMOW i RUNICZ. 


w wykonaniu artystów śpiewaków oraz powiększonej orkiestry, — 
„Przy Kominku* i „Gdy na kominku już wygasł żar” 


II URZĄD SKARBOWY 
Podatków i Opłat Skarhowych 
w Łodzi. 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po-|i ć 


daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych 
podatków i opłat skarbowych odbędą się publiczne licytacje rucho- 
mości, zajętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 


dnia 21 stycznia 1925 roku między godz. 10 rano a 4 po poł.: 


Łódź, dnia 12 stycznia 1925 r. | PSE 


R z — 


Piątek, o'godz 830wiecz.  " 
» mo cenach popularnych 


od 2 zł. do 9 złotych >» 


< 
m 
> 
HE 
> 
[ód 
> 


Nauka i WYChOW, 


d pęsielskieża udzie 
1i Hla dorosłym pręd 
ko niedrogo ruty- 


1) ag anA 5 i aaa gda 12: kredens, otomana, tremo, stół, | MOSES "> . j "ipo ce 
rzeseł, fotel, biurko i zegar. d | i y {g 3 
2) peachy L., Gdańska 18: maszyna do swetrów, kredens, stół ruq! l 08 d ni W S ię war WSE 
i rzesła, ; i 5 249—5-n 
3) Reichman J., Konstantynowska 12: pianino. nor gg za a Ai TARUS ekcji języka an- 
4) Engelke J., Cegielniana 14: szafa, biurko i otomana. gielskiego udzie- 
5) Buchner A., Konstantynowska 22: biurko, szafa i 3 krzesła. OLGI lan. po fs 
6) Rybojad D., Konstantynowska 18: otomana, 2 szafy i kredens. - © e ir pad ROersko: 
7) Lipszyc A., Piotrkowska 42: 15 sztuk zefiru, 14 cajgu, 25 szt. G Z O W S k | c] nin* do „Głosu Pol 
barchanu. test skiego* _ 516-1-n 
8) Lewin Binem i Koplowicz, Piotrkowska 64: 25 szt. etaminy, |$ p. przygotowuję do 
10 szt. płótna. oraz WŁODZIMIERZA fiat ri oj 
9) Lewi E., Piotrkowska 66: 50 sztuk zefiru. Ę ü fety" do T An 
Hi Lipszyc, Zelman i Grinberg, Piotrkowska 64: 6 szt. kamgarnu. | Polskiego* sub„M, 
11) Landsberg, Sittenfeld i Redel, Dzielna 6: kredens, zegar, bi- a arowa N.“ 515—1 n 
12) „Aeg bana did 
iszof H., Dzielna 4: 35 tuzinów pończoch. ; Mi i giń 
13) Nachman 0.; Wschodnia 29: 3 tysiące kig. żelaza. Program zupelnie nowy, Między innemi sceny BERG |(UDOO | Sprzedał 
15) Rotberg I. J„ Wschodnia 31: 150 szt. szewiotu. Raskolnikow: Gajdarow, Sonja: Gzowskaja j° morze a T 
15) Grossberg J„ Wschodnia 30: 100 klg. świeżych ryb. SS) oraz cały szereg pięknych melodeklamacji. KBG |- pe" Sa” bie 
16) Haskiel J., Wschodnia 27: 10 klg. czekolady, 10 klg. cukierków Przy fortepianie: Prof. PADWA. 4 | iźniarka, tr emo, 
i urządzenie sklepowe. j | krzesła, łóżka z 
17) Fekdman K, Wschodnia 35: 100 kig. cukru, 100 klg. ryżu, 100 Bilety od 2 zł do 9 zł. do nabycia w kasie « porę ZA 
klg. grochu. : Filnarmonji codziennie od godz. 10 i pół do ran) 
18) rza zr wej 41: biurko, maszyna do kopjowania, sza- li pół i od 5 i pół do 7:ej wiecz. Madin Go: Bzy. 
a, lustro, kredens. , „ia. Ceny fabrycz- 
19) Hornstein A., Kilińskiego 61: kredens, otomana, zegar. * ne, Perla (Penor 
20) Fastag J. i R. Kilińskiego 49: 10 arkuszy blachy, biurko. R i Rye ią p az 
21) Radzyner A., Kilińskiego 61: kredens, zegar, 12 krzeseł, biurko, i 3 , Ha An 
kasa ogniotrwała, szafa i bieliźniarka. ._ Zaginęły weksle, wystawione na moje zlecenie ETET 
8, Warchiwker B., Piotrkowska 59; szafa, kredens, otomana i lustro. į! PTZEZEmnie LAYLO WANE in blanco, a mianowicie: „| ASTOR No 
23) Dombek Bracia, Cegielniana 64: pianino, garderoba, kozetka. 1 weksel pł. 12/I1. 25 zł. 250.— z wystawienia: daje na ratyRosen 
24) Liss i Justman, Kilińskiego 50 i Skwerowa 15: kredens, zegar, | Le9n Chonc, Poznań. s -.._..__ | Piotrkowska sS, 
kanapa, maszyna i 2 szafy, kasa ogniotrwała, biurko, kozetka, l weksel pł. 18/II. 25. zł. 500,— z wystawieniaj ___596—1-k 
kredens. | Chone, Poznań. 3 1 bt: ly drze 
25) Krygier S, Konstańtynowska 78: szafa, kanapa, lustro, kredens, |, „1 weksel pł. 12/Il 25, zł, 1000.— z wystawienia arain Orycaka 
bieliźniarka, umywalka, maszyna i gramofon. | Stefan Kałamajski, Poznań, pt: f lekka roiwaga. 
26) Łanass D., Gdańska 35: kredens, pomocrik kredensu i zegar. l weksel pł. 14/I1. 25. zł. 900.— z wystawienia | Pańska 47, _9 2-k 
27) Szpiro L., Zawadzka 6: 10 szt. welouru. Stefan Kałamajski, Póznań. i; | jowozik, bryczkę, 
28) JoskKowicz I, M., Cegielniana 30: 2 sztuki towaru półwełnianego. „ , ! weksel pł. 5/11. 25. zł. 300.— z wystawienia’? karetkę, towa- 
29) Strykowski Ch., Piotrkowska 26: 10 szt. swetrów. j Juljusz Schreiber, Poznań. W OZE OBE Pa 
30) Rogoziński M., Cegielniana 39: kredens i bibljoteka. f 1 weksel pł. 17/I1. 25. zł. 800.— z wystawienia Soy Wózek opr: 
81) Lipszyc i Szwarchard, Cegielniana 39: kredens, pomocnik kre- Juljusz Schreiber, Poznań. - gą dam. Kilińskiego 32 
densu, bibljoteka. i Ostrzegam przed nabyciem wyżej wymienionych 296— 4-k 
32) Meyer A., Cegielniana 45: kasa ogniotrwała, bibljoteka, pianino. WeKSli. które niniejszym aunieważniam. 19-1|qower sprzedam 
33) Karczmar H., Piotrkowska 42: maszyna, biurko, waga, 1500 czó-, Łódź, d. 12/1. 25. $. Szymański, Wólczańska 3. zs sb 4 
łenek, otomana, szafa, kredens i garderoba. i Piotrkowska Na 87; 
34) AE Zamenhofa 1: urządzenie sklepowe, 169 paczek pa- Poszukuie si do nab cia Alter _ 510—1-k 
ierosów. kiol jesionowy, ma- 
35) Dobrzyski i Zylberberg, Piotrkowska 59: 2 szafy, maszyna, i £ y $ BYWNY, do. roz- 
lustro, zegar, stół, 5 krzeseł i umywalka. o # © Ilciągania, 5 i pół 
86) Bachman Ch., Piotrkowska 31; 35 sztuk towaru. nieruc OMOSCI sd chara 
35) Penans k N., sra L7 3 ay i 2 lustra, i dam. Pańska 115, 
: ylberberg Bracia, Dzielna 7: kredens i szafa. 2 a 5 portjer wskaże. 
39) Gutsztadt E., Piotrkowska 46: kasa ogniotrwała, 6 biurek, ma- składającej mę z budowli do 50 505—1-k 
szyna i 30 sztuk materjału wełnianego. ubikacji, 
40) Berliński, Dzielna 31: pianino, kredens dwie szafy. z których natychmiastowo możnaby było Posady | prace 
5 owicz Po e emipaea. A a sztuk towaru. objąć przynajmniej 15. Plac winien mieć || Poszukiwane 
) Lipszyc I., 6-go Sierpnia 2, kasa i biurko. i ie 3 j +- 
43) Kutner H., oniani 24: 2 biurka, maszyna, kasa i fortepian. poy ereraa o Saa A si ub | WĄS ny 
44) Rapaport i Cybuch, Leszno 50: rolwaga, 2 wozy. dze OWARE oce PR ae Jolai robótek 
45) Goldberg Ch., Pańska 46: 2 szafy, umywalka, biurko i fotel, 6|| niedaleko dworca kolejowego. Oferty skła- ff ecznych przyjmu- 
krzeseł, stolik, 6 krzeseł, etażerka, kredens i otomana. dać w kancelarjj adwokata R. Kempnera, fje zamówienia na 
46) Zajdenwurm Bracia, Kilińskiego 87: 500 tuzinów pończoch. Piotrkowska Ne 83. piały etony 
ia) rane se, ak wy it R sztuk chustek. 295—2_ || kowe roboty, SECT 
) Kurc G., Cegielniana 44: kredens, zegar, lustro, stół, 6 krzeseł. ki również 1 bie- 
49) Szydłowski H. L., Cegielniana 36: 100 szt. towaru wełnianego. | POODRODONEENA EE AREN KARNIONA NEA liznę damską. Ue- 
50) Kestenberg J. Sz., Cegielniana 42: pianino, biurko, otomana, |% Niezawodny środek przeciwko 8 barcza “mskie 
szafa, stół i 6 krzeseł. ; Chrypce, duszności, kaszlu 5 mig NE 
51) aper i Szmidt, Wschodnia 32: kasa ogniotrwała, maszyna i|Ę KAN GRANULKI RUSSYVANA” 3 |tront. AERA 
iurko. m M| rawcowa poSzu- 
52) Rozenberg R., Piotrkowska 33: 200 chustek, 2 biurka, stół i 2|4 NSZ " (Sniphuris aurat. bonzoinati) zj kuje szycia w 
fotele. M Chem. farm. lab, „Ap Kowalski", Warszawa, M AL i Maja 
53) Dziwiński L., Piotrkowska 35: szafa oszklona. x e śl w e iz w Wiza Ek; Cody AE 
54) Wajnstadt A., Piotrkowska 37: 10 szt. towaru ubraniowego. Ta aa po eiai aeia = rr ep 
55) opka, s. Gdanska 44: pianino, kredens, stół, 9 krzeseł, F Skusiewicz zmia Ń uźniarka possi- 
zegar, 2 szafy i toaletą. - - kuje szycia w do- 
56) Lwow J, Gdańska 81: pianino, 2 szafy, otomana, 2 lustra, 2| „ Andrzeja 11 ORA pOg. 
stoły i 12 krzeseł, +. Andrzeja LOKA bbc!) dech soja 
choroby skórne i cowa . 292-2 pp 
KIEROWNIK URZĘDU: weneryczne. x 
— O PODMUNICRI_ |gaie śś || BIUROWY |iie n 
9.50 do 11 i od 5 smioklasista po- 
Szkoła tańc: od 5 do 6 wiecz || składający się z dużej sali Dzie kone 
ian z e- 
PP LAC |$Szkołetańca IE || dola Noe Oterty 
parterze natymiast do wynaję, ||syb „Polonista* 


W. Lipińskiego, — Ewangielicka 17 
jeden lub dwa do sprzedania |3 p. rozpoczyna wykłady w grupie 
« w dobrym punkcie, blisko kolei|z programem: Tango, Blues, Sam- 
` Kaliskiej i tramwaju. Oferty pod|bg, Fiye-step. 3—9 
i „CG. R.* przyjmuje „Głos”*.  309-3| mame E 


W drukarn 


N Redaktor i wvdawca Marceli Sachs. 


M. tolesław Hon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg, 
4—7. 


Piatrkowska ila. 


512—1-pz 


cia, — Wiadomość przy ulicy ij Ją 
otrzebna kelner- 


Piotrkowskiej 96 u dozorcy. ka do piwiarni 
028] Kilińskięgo Nè 121. 


m: AO | BA. 


i „Głosu Polskiego" Piotrkowska 36, 


Początek przedstawień o 5-ej w soboty i niedziele o 5 ej po cenach zniżonych. 


Oyłoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr, 


l 


iska artystka WIERA CHOŁODNAJA oraz chluby rosyjskich ekranów 


meme EE p NKK ZN | ae 


kra na pro- 
wincję modystka 
samodzielnie ubie- 
rająca kapelusze. 
Oferty składać: 
Ulica Kilińskiego 
M 120, m, 25. Unie- 
SZowska, 172-5 pz 
RM uję szwacz- 

kl do fartuchów. 
Piotrkowska 165, 
poprz, ofic. II p. 
m. 17. 328-1-pz 


m a 


Doniesienia rozm. 


żeni się z kobie- 
tą młody inteli- 
gentny mężczyzna 
Wymagane miesz- 
kanie. Oferty sub 
„Marjan* „Głos 
Polski*, 517-1-d 
racownia arty- 
styczna przyjmu 
je wszelkie robo 
ty wchodzące w 
zakres ręcznego 
haftu białego, ko- 
lorowego (suknie) 
i filet. Przyjmuje 
również zamówie - 
nia na wykwintn 
damską bieliznę 
(wyprawy) oraz py 
jamy dla dzieci. 
Ceny bardzo ni- 
skie.  Hirszmann 
Lipowa M: 20, (róg 
Zielonej, poprz 
oficyna, 1 piętro. 


a 
l wałków od wy- 


Między innemi odśpiewane będą słynne romanse 
a e 


Dada ada ako ala ia iaado dks ada ada ada ade doada is 


pokoje z kuc» 

nią, centrum mig: 
sta, wszelkie wy» 
gody, oficyna, II 
plętro, zaraz do 
oddania z meblami 
Wiado- 
mość: Kaluszyner i 
Lewkowicz, Krót« 
ka 8, 208-2—m 


lub bez, 


szamotowe 


B-egla Koźmińscy 
Głó 


wma 51. 


Lagabione dokum, 


icz Alfred zgu- 
bił _ matrykulę, 
wydaną w Gimn, 
niemieckiem. t-z 
isarska aria 
zgubiła dowód 


osobisty wydany w 
Łodzi. 


511 —1-2 
asiiewski Stani- 
sław zgubił pas 
szport niemiecki, 
wyd, w Łodzi, 
254—5—Z 


Pracownia ubig- 
rów dziecięcych 
oraz haffu ko» 
lorowego p. i. 


„Parisienne” 


wykonywuje ro 

botę artystycznie, 

szybko i po cenie 
przystępne| 


Południowa 28 m. 26 
Piotrkowska 82. 


1NZ— 7 
THEE" ERZE TWE 


rzepa zee = (gr, $, ENONIC 


żymaczek, najwyż- Ghoroby SKÓrNĘ 
sze ceny płaci; j sne 
firma Michat Bo- Ad 
gusławski, _ Potr- | konstantynowska 12 
kowska Në 150, - 9—9 | od 7=43 


o ORMAS od 
lefon 294), 41-154 dla pań osobna po: 


- į czekalnia 215-14 
Lokale, mieszkania 5 

dre ó THEA 
b zojedyńczyc i W, ŁaQUNOWSKI 


resy pokoj wł 
od gospodarzy i! Choroby skórne i 


właścicieli tychże | 
przyj: | Gdańska  Dluga;42, 


bezpłatnie 
mujemy „Ogniwa 
Sienkiewicza 67. 
520—1-m 
i wany pokój lub 
dwa z utrzyma- 
niem lub bez do 
oddania. Of „Na 
tychmiast*. 6-1-m 
ieszkanie, 4 po 
koje, do wyna- 
jęcia w nowowy- 
budowanym domu 
w Zgierzu. Wiado- 
mość Zgierz,kiosk 
dzienników. 5m 


okój umeblowany 

i frontowy wcen 
trum Piotrkow- 
skiej z telefonem 
do wynajęcia za 
raz tylko solidne- 
mu panu izraelicie, 
Porozumieć się 
można od 1-4. 
Wiadomość w 
„Głosie* pod „A. 
B.*" 198—-m 
poszukuję miesz- 
t kania 6—8 poko- 
jowego z wygoda- 
mi. Oferty P.P 
właścicieli nieru- 
chomości proszę 
składać do „Gło» 
su* pod „Miesz- 
kanie dla A, Z.” 
Pośrednicy wyklu- 
pokój frontowy w 
centrum, z utrzy- 
maniem lub be z du 
wynajęcia, Oier'y 
w _ Głosie sub 
„Pokój ” 501 -m 
ł młodych kupców 
kawalerów po- 
sztłkuje  umeblo= 
wanego pokojtt w 


śródmieściu. Ofer- | 


ty pod lit, W. O. 

złożyć do adm. ni 

niejszego pisma. 
523— |-im 


weneryczue 


Przyjmuje codzien- 
nie od 12—2 popol. 
i od 5—8 w. 


-—— M ZNA 


Dr. med. 


M. Skłodowska 
Felaner 


Choroby kobieci 
i akuszerja. 


Od 5—6. 
Zamenhofa Ra | 
178—1( 


Kostiumy 
mastaradowe 


do wypożyczenia 
Nawrot 55, 


M. Herman. 
308-5 


NIEMKA, 


znająca dobrze ję: 
zyk polski, poszu- 
kuje posady do 
dzieci na przychod 
nią lub na Stałe. 
Swiądectwa na żą- 
danie Oferty sub 
„S P. 153* do adm, 
„Głosu”. 44—| 


Pracownia 


damskich 
=» ubiorów = 
i dziecinnych 


karola 20 m. 5, 


ECTTIILTEE ERTAN 
Redaktor odpowiedzialny Władysiaw Mażalski, 


